Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


Gi 
_ 


-- 


— 
i J 
F 


Redakcja i Administracja 


Kraków, Dunajewskiego 7 Telefon 2502 
P.K.0. Warszawa Nr. 151.100— Kraków 404.100 


Kraków, Środa 24 grudnia 1925 r. 


M 


[15 groszy 


BARODOWY DZIENNIK ILUSTROWANY 


Prenumerata wynosi w Krakowie miesięcznie zł. 3.40, z odnoszeniem do domu zł. 3.60 — Zumiejsecowa zł. 4.20 


Wydawca: Inż. WŁADYSŁAW KUCHARSKI. 


Nr. 294 — Rok VII. 


Zagranicą zł. 7.00. 


Red. naczelny: Dr. WŁADYSŁAW ŚWIRSKI. 


Jak przetewać kryzys $ospodarczy? 


Polityka s$ospodarcza Polski. 


Mowa posła Andrzeja Wierzbickiego wygłoszona na Akademji poselskiej w Bielsku-Białej 


W niedziele odbyla się w Bielsku-Białej Aka- 
demja polska, na którą złożyły się znakomite 
przemówienia posłów Andeja Wierzbickiego, 
Konrada Iskiego, wiceprezydenta miasta War- 
szaavy. Mexlarda Kozłowskiego i Karola Wiercza- 
ka. Mowa posła Wierzbickiego, świetnego. naj- 
lepszego bodaj w Polsce znawcy naszych spraw 
gospodarczych, wywołała wspan'ałe wrażenie na 
eznie zebranych uczestnikach Akademji. Mowe 
tę natsyła uum korespowiem ekonomr<zay ..Goń 
ca: bizani oma: 

Polityka gospodarcze państwa musi być dzie- 
łem całego narodu. Ani bowiem rząd sam, ani 
obok stojacy Sejm. który poza tem jes rozbity. 
dzisiaj tego zadania sume nie spełnią. Polityka 
gospodarcza prowadzona przez Rząd jest bardzo 
chwiejną. kompromisową. zależną od agitacji pe- 
wuyvch grup czy stronnictw idzie więc zygzaą- 
kiem. uwzęscdniając pewne interesy grupowe. 
a nie catość. 

Nasza polityka gospodarcza. 

Dla naszej pałityki gospodarczej są już mimo 
tyeh niepomyślnych warunków zbudowane silne 
zręby, lecz nie jest to. do dnia dzisiejszego cala 
i pełna budowa. Polityka gospodarcza traïna jest 
trudną, bo musi iść drogą empiryczną, nie wy- 
starczy tylko przemyśleć i opracować program. 
lecz trzeba ciągle patrzeć i mieć rękę na pułsie 
życia gospodarczego, by ocenić i rozumieć, jakie 
wyniki dana myśl ezv idea przynosi. Gospodar- 
«za polityka jest to rdzeń, na którym rozwija się 
potęga Polski i jej znaczenie w Europie. 

Jeżeli sięgniemy w przeszłość do ehwili. kiedy 
Polska powstała, to widzimy. żeśmy stanęli do 
pracy z pustymi rękoma, że Polska w porówna- 
niu do zniszezonych w tej wojnie — Francji i Bel- 
gji. byfa o tyle w gorszem położeniu, że Polska 
objeta ziemie, prócz tego. że zniszezone materjal- 
nie. ale nadto takie, które przedtem należały do 
3-ch organizmów gospodarczych i że ten podział 
do dnia dzisiejszego jeszcze się całkowicie nie 
skończył. Przedewszystkiem najwięcej złego zro- 
biła nam Rzesza Niemiecka. Niemey postanowi- 
ly. że Polska ma być krajem rolniczym, a zara- 
zem krainą zbytu dła ich przemysłu. W mysl tej 
zasady postanowiono przemysł łódzki. przemysł 
włókienniczy. który uzmaao za przemysł na wiel- 
ką skalę —- zupelnie zniszczyć. I jest ciekawe, 
że Lódź zorganizowana w dużej mierze przoz wy- 
chodźeów z Rzeszy Niemieckiej, a więc Niemeów. 
byla w myśl powyższych celów potęgi gospodat- 
czej samej Rzeszy przez drugich Niemeów nisz- 
czna i rujnowana. boświęcono Łódź i iei nje- 
mieckich fabrykantów idei państwowej gospodar- 
czej Prus, która pragnęła stworzyć największe 
dobra u siebie, zatrudnić wszystkich w pracy, 
a dodając do tego swój genjusz rasy spodziewali 
się Niemcy stać największą potęgą świata. Te- 
raz więc Polska musi dążyć do stworzenia tak 
silnego i zdrowego organizmu gospodarczego, by 
zapewnić dobrobyt całym rzeszom narodu i gdy 
to zrobi. to biorąc pod uwagę, że ludność nasza 
nałeży do najbardziej rozrodczych w Europie, 
Połska za kilka dziesiątek lat zajmie w szeregu 
naredów jedno z poważniejszych miejsce i będzie 
głównym czynnikiem równowagi i 
ropie i świecie. Ta zaś podstawowa idea, by cała 
łeiność miała warstat pracy, by żyła i bogaciła 
się, będzie też monygrióecm i ra- 
dością dia wszystkich iemych grup narodowościo- 


u w Eu-. 
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wych w Polsce. Polska bowiem posiada ideę li- 
heraluą z przeszłości, która tak piękne wyniki 
dawała. dlatego jest Polska szczególnie predy- 
stynowaną stworzyć wielkie państwo o mocar- 
stwowem znaczeniu, a z powodu braku zaborczo- 
ści wybitny czynnik pokoju w Europie. 
Nie zmarnawaliśmy 5 lat naszej niepodległeści 

Jeżeli przejdziemy 5 łat naszego życia gospo- 
darczego. to musimy stwierdzić, że Polska żadne- 
go momentu gospodarczego nie zmarnowała. Trze- 
ba powiedzieć. że najwybitniejsi ekonomiści i zna- 
wcy finansowi twierdzili, że Połska bez pomocy 
zagranicy nie ufunduje waluty. Niało się jednak 
niesłychane zdarzenie, które przeszło oczekiwania 
najtęższych ekonomistów. Oto znany finansista 
angielski. Joug. myślad, że osiągmiemy tylko 
połowę spodziewanych podatków. Okazało się nie 
zbicie. żeśmy nie zmarnowali czasu inflacji a zo- 
stał on użyty na odbudowę warsztatów. Tutej- 
szy przemysł zachował przez wojne swój dorobek 
w warsztatach. lecz łódzki przemysł został zupeł- 
nie zniszczony. Wogóle caly przemysł b. Kongre- 
sówki poza jednem górnictwem został przez 
Niemców zmiszczony. Górnictwo ze względów na 
potrzeby wojenne było pędzone całym wysiłkiem, 
tak. że wskutek braku rąk zapemiano kopalnie 
nadmiernie jeńcami. Przemysł jednak w czasie in- 
flacji się odbudował, a Bielsko-Biała w tvm kie- 
runku przodowala, bo tutaj nawet przemysł insta- 
lacyjny się rozszerzył, który idzie ziuwsze dopiero 
za dość dużym przemysłem innym. a z tych im- 
stalacyj korzystającym. Nowe maszyny tekstyl- 
ne idą zagramieę i nasi konkurenci z nich korzy- 
stają. Rozszerzenie i wzmożenie się naszego prze- 
myslu było znaczne, bo jeszcze w r. 1923, mieliś- 
my czynny biłans handłowy. Życie nasze gospo- 
dareze szło naprzód i rozwijało się mimo wielkich 
trudności, mimo tego, że nie mieliśmy państwa 
zorganizowamego i posiadającego twardą i jedrna 
myśl rządową, bo to bywa wtedy. gdy taką myśl 
posiada Sejm, a Sejm może mieć tą myśl. gdy 
cale społeczeństwa jest zwarte. zorganizowane j 
wie czego żadać. 

Polityka kredytowa Banku Polskiego. 

Kiedy jednak doszliśmy do tego momentu, że 
marka nasza była już tylko funkcją dnia, to opi- 
nja dojrzała i weszliśmy na drogę stanowczych 
wysiików celem sanacji skarbu. I oto po kilku 
miesiącach powstał Bank Polski, otrzymaliśmy 
złotego, którego powstanie spotkało się z uzna- 
niem u nas i zagranicą. Dlaczego jednak ten Bank 
Polski tak zazdrośnie i może za ostrożnie prowa- 
dzi politykę kredytową i biletowa (ilość pokry- 
cia wynosi 70 proc.). Oto jednym z najważnmiej- 
szych momentów siły złotego jest to. że nie obja- 
wia on najmniejszego chwiania, jest poza nawia- 
sem spekulacji giełdowej, a dopóki tak jest, to 
jest on skałą, której ugryźć nie można. Całe za- 
damie Banku Polskiego skupia się koło tego, aby 
złoty nie miał zmiennej tendencji ani me spadał, 
am szedł w górę. Jednakże może ta ostrożmość 
jest za wielką? Mimo bowiem biernego bilansu 
handlowego nasz biłans płatniczy jest ciągle czyn- 
my. Czy więc przy zachowaniu tej ostrożności nie 
powinien Bank otworzyć redyskontów weksli, 
zwłaszcza w obecnej dobie wzmożonego zapotrae- 
bowamia wskutek płacenia podatków. Gdy bo- 


wiem , ymy na różne bamki państwowe za- 
gramieą. to tak wysokiego pokrycia, jak n nas, 


poraz tak małej jednocześnie 


ilości płievowych 
znaków pieniężnych nigdzie wie spotkamy. 

Dlatego też ostatnio stery przemysłowe przy- 
szły do przekonania, że powinno się kredyty 
zwiększyć, że głównie rolnictwo, które na wiosnę 
znajdzie się w bardzo trudnej sytuacji, musi o- 
trzymać ponroc pieniężną, gdyż warsztaty jego 
pracy uległyby obniżeniu, postanowisno, by kre- 
dyty zwiększone zostały o 18 do 15 proc. portfe- 
lu wekslowego. Te pieniądze będą kropla wody 
na spieczone usta naszego gospodarstwa. 


Reorganizacja przemysłu. 

W czasie bowiem inflacji Polska była krajem 
najtańszym, a obecnie sytuacja całkiem się od- 
wróciła. Myśmy w tym rokn przeszli bardzo cie- 
kawą rzecz, wprost rewolucję gospodarczą w ka- 
Żdej rewolucji rodzą się nowe myśl i idee, które 
zupładniaja przyszłe pokolenia). Przez tę rewolu- 
cję zrobiliśmy wielki krok naprzód np. w dziedzi- 
nie gospodarstwa fabrycznego. Liczba robotuików 
w górnietwic skutkiem wojny, a następnie dewa- 
luacji zwiększyła się w dwójnasób, a wytwórczość 
znktlała. W przeciągu roku zmniejszono ilość ro- 
botmików o kilkadziesiąt tysięcy, a wytwórczość 
wzrosła. Niema bowiem nie szkodliwszego jak 
nadmiar ludzi w jakimkolwiek przedsiębiorstwie. 
bo wtedy oni sobie nawzajem przeszkadzają. Psy- 
chieznie bowiem, kiedy ludzie nie mają co robić 
są nmieszczęśliwi i niezadowoleni. Jest io wielka 
tajemmica natury, która brzydzi się marnotraw- 
stwem i chee mieć widomy rezultat swej pracy. 
Nadanierna ilość robotników rodziła pytunie, czy 
wytwórczość może dojść do przedwojennych wy- 
ników. fleż na tem polu było daremnych wysił- 
ków w czasie inflacji, kiedy obliczyć cokolwiek 
było rzeczą niemożliwą. Stwierdzić trzeba, że te 
rzesze urzędników i t. d., które zostały zreduko- 
wane, które budziły obawę, co się z niemi stanie, 
gdzieś wsiąkły. Poza Małopolską nie było wrze- 
dmików, ani w Pozmańskiem, ani w Kongresów- 
te, skąd więc się wzięły te rzesze. które rzuciły 
się tak licznie do nowych urzędów. Otóż byli to 
wezej robotnicy, którym trzeba było dać pracę, 
to były elementy, które przed wojną tak chlubnie 
zasilały nasze rzemiosla, a teraz zaczęły się piąć 
do rządów. Niema obecnie prawie ruchu budu- 
wlanego. bo wszyscy z tego fachu uciekli (tak, 
że dziś robotnik murarski jest dwukrotnie droż- 
szy od innego). Warszawa była siedzibą szewców 
(Kdliński), a dzisiaj szewey wyrabiają tylko poło- 
wę (dwa razy drożej). Panny poszły na maszy- 
nistki, a pracownica igły (jest 3 razy lepiej pła- 
ma) bo ich brak. 

Otóż i z górmietwa wydalono nadmieme ilości 
ludzi i chociaż wydaleni mieli ujść za granicę, to 
jednak redukcja była twórczą, nasz węgiel otrzy- 
muje wskutek potasienia kosztów wydobywanią 
zdolność eksportową. Miał węglowy kosztuje na- 
wet jedną trzecią ceny przedwojennej i szereg fa- 
bryk zamierza paleniska przystosować do tego 
miału. W tej chwili stoimy lepiej, aniżeli rok te- 
mu. Zrobiono też wiele w dziedzinie potanienia 
produkcji. 

Jeżeli przejdziemy inne gałęzie. to zobaczymy. 
że nie tylko w górnictwie, które zmechanizowało 


| pracę w kopalniach. a nawet są kopalnie o urzą- 


dzeniach najlepszych na świecie, jest lepiej i po- 
stęp duży widoczny. Przemysł naftowy zrobił 
wiele, zbudowano wielką centralę elektryczną, 
zastosowuje się nowe zasady wiercenia, które ma- 
ją czas trwamia. wiercenia skrócić z lat 4-ch na je- 
den. Możemy więe być dumni. że rok 1924 użytiś. 
my ma reorganizację, że wprost niema wypadku, 
by gdziekolwiek czegoś nie zrobiono. 

Kwestja dnia roboczego. 


Przechodzę do nzjważniejnej sprawy, westii 


St. 2 


“s. 


dnia roboczego i chcę ją należycie wyświctkić. 
Przemysł chce jednego, bv był w Polsce pełny 
S$-miogodzinny dzień pracy. Polska pracuje od 
tych państw, które podpisały konwencję waszyng 
tońską 25—26 dni krócej. Czyż jest możliwem, 
by Polska. posiadająca szalone braki w urządze- 
niach technicznych. jak niedostateczność kolei, 
dróg, bitych i wodnych. hrak wietkich portów. 
składów i szeregu rzeczy innvch — pracowała 
mniej od tych państw? Czyż nie jest niepodobień- 
stwem. że gdy zagranicą pracują, my darnujemy. 
«Gdybyśmy przynajmniej ten wolny czas od pracy 
obrócili na sport lub pracę społeczną. które czło- 
wieka ożywiają. pobudzają. zachęcają do życia. 
t tem samem wzmagają jego chęci do pracy — 
ale my go tracimy. Musimy więc zrównać się z in- 
nemi państwami w tvch dziedzinach. Dowiedzmy. 
że w hutnictwie. gdzie Niemev pracują 10 go- 
dzin. my umielśmy to samo zrobić. a jakież są 
dodatnie wyniki tego zwiększenia pracy. nikt nie 
uwierzy:  Zredukowamo 12 proc.  rohotadków. 
a wytwórczość z 47.000 ton w lipcu podniosła się 
do 90.000 ton we wrześniu, a więc o 110 proc. 
Wynagrodzenie robotnika z 4.40 zł. w lipcu uro- 
sło do 6.50 zł. we wrześniu, a koszt wytworu je- 
dnej teny z 12.50 zł. w lipcu, spadł na 6.40 zł. 
we wrześniu. Trzeba tutaj stwierdzić. że rozumne 
stanowisko robotników. ułatwiło sprasvę. robotnik 


umiał sie zrzec prawa socjalnego. ale jakie ko 
rzyści osiągnał. Zapotrzebowanie żelaza u nas 


jest bardzo male, bo niena ruehu budowlanego. 
a gdzie niema budowy niema i pełnego życia. 


Program gospodarczy Zwiazku Lud.-Nar. 


W trudnym ukladzie naszych stosunków go- 
spodarczych -— nie mamy przecież kapitałów 


1 sfer fhumsowych -— ratuje položenie wielka si- 
ła polityczna narodu, szczególnie reprezentowana 
w Związku Ludowo-Narodowym, który postawił 
sobie za zadanie jednoczenie wszystkich czymni- 


ków gospodarczych dla bogactwa i dobra wszyst- 
kich. 
Potęgą. 
Idea gospodarcza dążąca 


ho gdy Polska będzie bogatą. to bedzie ona 
a wtedy calemu Narodowi będzie dobrze. 
do sharmonizowania 


Prześląd prasy. 


Odruch przeciw machinacjom. Żełazna ręka 
Baldwina. - Pięścią w oczy!... Polska na czo- 
ło szeregów w walce z bolszewizmem! 


Kraków, 23 grudnia. 

W świecie jednomyślność... W Amglji. we Wio- 
-zech. w Rumunji, we Francji, Polsce. Jugo- 
sławji - jednem słowem wszędzie odruch przeciw 
machinacjom bolszewickim. Pod znamiennym ty- 
tulem „Zasadniczy fakt“, będącym powtórzeniem 
zwrotu z artykułu ..Tempsav o mowie Chamber- 
laina pisze „Gaezta Warszawska: 

„Stamowisko p. Chamberlaina annsi zrobić 
przeddewsyżstkiem wielkie - wrażenie "w Polsce. 
Wszak kraj nasz, obok Rumumji. styka się bez- 
pośrednio z Rosją bolszewicką i przez to jest 
bezposrednio wystawiony na propagandę rewo- 
weya. Naturalnym zaś objektem tej propagam- 
dy s nasze ziemie wschodnie”, 

Polsce zatem trzeba szczególnie 
w strone bolszewickiego wulkanu. 

Napady bantycki ena Ziemiach wschodnieh 
mie są niczem inanem, jak atakiem komunizmu na 
Polskę. Wypadki na Ziemiach wsehodnich. któ- 
re tak niepokoją naszą opinję publiczną. mogą 
być postawione obok akoji bolszewickiej w Im- 
djach, w Chinach. w Persji. w Egipcie iti.. o- 
bok pochodów i denoustracyj komunistycznych 
we Francji. obok knowań we Włoszech i w kra- 
jach bałkańskich. 

Właśnie, jak dla ilustracji. rozrzuciło żydostwo, 
awangarda komunizmu w Polsce, odezwy i urzą- 
dziło manifestację na cześć skazanych na śmierć... 
bandytów z pod Leśnej. Bohaterowie idei Lenina. 
i Bomsztejn-Trockiego!.. Idei rabunku, morder- 
stwa, rzezi, pożarów.. 

Pierwsze haslo zdecydowanej walki z komuni- 
zmem. grożącym całości Europy rzucił Mussolini. 
Po nim załała nas fala Mac Donaldów. pacyfiz- 
mów. rozbrajaczy. krzykaczy... Trwało to wszyst- 
ko bardzo krótko.. Po socjalistach. którzy. jak 
“pisze aj „Gazeta Warszawska: 

są przeciwni wszelkim metodom stanowczym, 

bo - ji naturze ich psychiki i program leży kie- 
reńszczytmta, 

przyszedł Bałdwin. Poćwiartował i pogruchotał 

układy londyńskie, pakty. ubezwładnienia kuku- 


wytężyć ucha 


„GONIEC KRAKOWSKI, 


wszystkich czynników produkcji — daje podsta- 
wę rozumnej polityki gospodarczej. Wtedy każ- 
dv robotnik będzie pracował w kraju, a nie bę- 
dzie wyjeżdżał zagranicę. gdzie miałby pracować 
dla drugich. 

W sharmonizowaniu gospodarczem jest i zysk 
fabrykanta i dobrobyt robotnika. Strajki powinny 
być o ile możności usuwane. bo główny moment 
wspólny obu czynników  - potaniemie produkcji, 
powimien mysi ich zaprzątać, Tutaj w Bielsku. 
gdzie idea eksportu i to eksportu zdrowego ma 
swoją historyczną przeszłość. mam nadzieję. że 
wkrótce znów on się rozpocznie. Są jeszcze tm- 
dności i rzeczy wiele do zdobycia, ale gdysmy do 
chwili obecnej potratili zachować spokój socjałny, 
jeżeli robotnicy nasi mie są objektem agitacji 
i gdyśmy otrzymali niedawno tak wielki dar jak 
niepodległość polityczną, to i zupełną niepodle- 
głość gospodarczą musimy uzyskać i uzyskamy. 
Nasze np. koleje dokonały wiele w roku ostatnim. 
Oszczędność paliwa wynosi 80 proc., punktual- 
ność pociągów osobowych wyśmienita, jesteśmy 
drugiem państwem po Niemczech w Europie na 
tem polu. 

Zagadnienie polityki gospodarczej państwa. to 
przeobrażenie społeczeństwa i postawienie przed 
niem obrazu całej polityki oraz pelne przez nic- 
go zainteresowanie się tą sprawą. Trzeba więc 
nam. zdobyć się na wysiłek. który doprowadzi nas 
do takiego wyniku. jaki przyniosło zainteresowa- 
nie się spoleczeństwa walutą. a mianowicie ufun- 
dowanie jej. Linja rozwoju gospodarczego musi 
iść w jednym, równym kierunku. Dla tej ideolo- 
gji musi się znaleźć mąż stanu, który stanie przed 
Sejmem i narodem z programem, a mocą swego 
charakteru dokona tego, że całe społeczeństwo 
użyczy mu poparcia, a Sejm pod naciskiem tegoż 
społeczeństwa poprze Rząd, mający taki program. 
Związek Ludowo-Narodowy posiadał dawno taki 
program, dziś ten program przechodzi w świado- 
mość rzesz calego narodu, a gdy zostanie wpro- 
wadzony w życie, to Polskę poprowadzi do siły, 
potęgi i chwały. 


ry przez ezetń bolszewieką... Ostatnie wystąpie- 
nia jego ministra Chamberlaina są imponujące 
przez swoją żelazną bezwzględność: 

„W stosunku do Sowietów rząd angielski dal 
wyraz najdatej posuniqtej stanowczości i ener- 
wji oraz zrommiiewa niebezpieczeństwa propa- 
gandy komunistycznej poza granicami Rosji so- 
wieckiej. Nie bez znaczenia jest również dia nas 
takt, iż rząl p. Baldwina trzeżwą i stamiowiezą, 
«wą polityką doprowadził w krótkim czasie do 
usunięcia iluzyj, których szczególnym rozsadni- | 


Nr. 294, 


kiem okazała się Genewa. W miejsce niedawno 
wszechwładnie pamosząjcych się urojeń i utopój 
pacyfistycznych nieuchronnie prowadzących do 
wojny, pojawiła się trzeźwa i rozumna a wypró- 
bowana i stanowcza polityka równowagi, najpe= 
winiej zabezpieczającą stam pokoju w stosumkach 
międzynarodowych”. 

Tak określa zasługi Anglji „Kurjer Poznański”. 
Niewiadomo jeszcze jak pójdą dalsze wypadki. 
Przewiduje je „Głos Narodu“ w takim porządku: 

„Wypadki we Franoji. Austrji (akcja komuni- 

stów wśród bezmobotnych). na. Bałkamach, w E- 
stomi otwierają nameszcie oczy na tę podwójną 
stronę zagadnienia Rosji sowieckiej. I wywołu- 
ją reakcję! Obmwyta się ona dziś półśrodków, 
czasem dość ostrych: -— walki z komunizmem 
w kraju (w Jugosłancji. w Bulgarji, Rumumji. we 
Framqji). Ale to nie wystarczy! Komunizm w po- 
-zezególnych krajach dalej się będzie rozwijał. 
jeśli rezycłować w nich będa przedstawiciele Ro- 
sji sowieckiej. tj. komintermu! I przyjdzie wów- 
czas chwila, w której wszystkie 22 państw ze- 
nwą z państwem sowieckiem, tj. z kuźnią, w któ- 
rej się wykuwa rewolucja, a której iskry ram po 
raz padają na domy sąsiadów. A to zerwanie, to 
osaczenie Rosji sowieckiej przyspieszy wreszcie 
koniec tego monstrum, jajkiem jest państwo ko- 
munistyczne! 

Tak czy owak. dla nas najważniejsze jest to, 
że się wreszcie nasi najmilsi i najgorsi przyjacie- 
le pozby wają iłuzyj... Walka z bolszewizmem za- 
czyna wrzeć na serjo!... Bez dyplomacji. bez grze- 
cznych słówek... Ale wprost — ząb za ząb, pię- 
ścią w oczy... 

„Z powyżej zaamczomej sytuacji powinien so- 
bie zduwać sprawę Rząd polski. Powinien on pa- 
aniętać o tem. że nie jesteśmy odosobmieni w Świe 
cie, że bromiąc się przeciw rozkładowej akcji ze 
wschodu, bromimy jednocześnie cywilizacji i kul- 
tury Zachodu, że znów. jak przed wiekami. sta- 
jemy się strażą jmzelnią najwyższych zdobyczy 
cywilizacji przed najeźdźcą ze Wschodu. 

-— roztwiora tak zaszczytne, piękne horosko- 
PY „Gazeta Warszawska”. Dale gy piękniejsze od 
tych. o których mówiono w Lidze Narodów, 
o której, gdzie i eo może. mówi i nasz pacvfista 
z ul. Wierzbowej, Nierylko zaś piękniejsze — ale 
i pewniejsze!.. Skoro zaś wałka z komunizmem 
jest zagadnieniem „solidarności międzynarodo- 
wej“, jaka obowiązuje wszystkie państwa cywi- 
lizowane, o której pisze i „ Temps” . to pewnie i p. 
Nkmzyński nawróci z manoweów... On tak wszak 
lubi międzynarodową solidarność... W tym wy- 
padku powinien iść na czele Europy... Tak, jak 
szedł, gdy huczały rozbrojenia groźne... słowa!... 

KI. Hr. 


Zmiana ordynacji wyborczej we Włoszech. 


Powrót do systemu jednomandatowego. 


Rzym, 22 grudnia. 


(PAT.) Stefami komumikuje.  Znpełnie niespodzie- 
wanie prezydent Mussolini złożył w izbie deputowa- 
tych projekt ustawy zmieniającej obowiązującą 0- 
becnie ustawę wyborczą. Sprawiło to głębokie wra- 
żenie na całej izbie, W kuluarach zapewniają, że w da 
mym razie chodzi niezawodnie o powrót do systemu 
wyborczego jednomandatowego. 

Ten senzacyjny krok rządu jest w izbie interpre- 
towamy jaiko środek do odnalezienia konstytueyjne- 
go wyjścia z trudmości obecnej sytuacji parlamemtar- 
nej. Na propozycję prezydenta Mussoliniego biuro 
izby deputowanych przystąpi do pierwszego zazna- 
jomiemia się z projektem ustawy w dmin 3 stycznia 
roku przyszłego. 

Decyzja Mussoliniego. by podjąć rewizję ondynacji 
wyborczej zaskoczyła wszystkich. Dzienniki uważają 
ją za coup de teatre. budzą w niej chęć nawiąza- 
mia kontaktu z żytwiolami umiarkowanymi, przyczem 
podnoszą. że system jednomandatowy byl zawsze 
postulatem Orlanda. 

Według informacyij 


otrzymanych z miarodajnej 


strony przez koresponylenta polskiej Agemaji telegra- 
ticzniej przewidują, że opozycja nie ma zamiaru wró- 
cić do pamłamennu dla przedyskutowania nowego pla- 
mu ordynacji wylbowczej. Decyzja wezorajsza zdeto- 
nowała skrajnych faszystów. W dzisiejszym numerze 
ich orgamu jest powiedziane: faszyzm. który już raz 
się poświęcił dla dobra wyborów. nie może po naz 
drugi poddawać się temm pomiżenin. 


WRAŻENIE DECYZJI MUSSOLINIEGO WE 
FRANCJI. 

Paryż. (AW.) Niespodzianka. jaką Mussolimi spo- 
wodował swoją mową o nowej ordynacji jest przed- 
miotem obszemmych komentarzy prasy francuskiej. 

Prasa prawicowa wystawia zręczność Mussoliniego, 
lego znakomitą taktykę, lecz przestrzega przed: zbyt- 
mim optymizmem. Prasa lewicowa pnzypmiszcza. że 
Mussolini zamierza wprowadzić ordynację, która u- 
możliwi mu przeprowadzenie terrorem swoich postu- 
latów. Zasady nowej ordynacji przedstawił Mussodi- 
ni na radzie ministrów, lecz zobowiązał przysięgą do 
zachowania milczenia. 


—— 0 0 0 ——— 


We Włoszech odbędą się nowe wybory. 


Rzym. (PAT.) 21 bm. Wbrew  mrzewidywaniom 
w sprawie terminu zwołania parlamentu Mussolini 
zażądał zebrania pariamentu na dzień 3 stycznią, O- 
gólnie sądzono, że izba zbierze się dopiero w lutym. 
Mussolini jedpodzesnie zaproponował zmianę ustawy 


wyborczej wracając do systemu jednomamiatowago. 
Parlament po zebranin się ma omówić tę zmianą. 


Mondo przypuszcza. że nowe wybory odbędą się 
R narcu, 
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anja nie Zamierza Tezyyaować Z obrony | 
wych sojuszników na H$thodzie 


Warszawa. (Tei. wł.) 22 bm. Pismo bloka ièwico- 
wego „Ere Nouvelle“ zamieszcza artykuł, w «Którym 
uważa. iż z pewnością można stwierdzić, że Włochy 
mie podpiszą protokółu genewskiego, e uz Anglja te-. 
go nie uczyni. Ponieważ w razie wypadkn odmowy 
Włoch ratyfikacji protokółn. zostałby on pozrzeba- 
nv. rzą angielski, starając się pozyskać Włochy dla 
swojej koncepcji. postępuje wbrew życzeniom Fran- 
uj. Artykuł podkreśla, iż Francja nie może pozbyć 


się swoich wpływów na Wschodzie za cenę uzyskania 
poparcia Anglji na Zachodzie. 

(Głos powyższy organu dziś rząsizącego we Fran- 
wji stronnietwa jest bardzo  charakiterystyczny; 
świadczy on że i dziś rządzące we Francji sfery po- 
odbnie jak Millerand w r. 1922 podczas Cannes, nie 
chcą przyjąć paktu gwarancyjnego z Anglją o ile nie 
obejmowatby on również Polski. (Pnzyp. Red.). 


lagadnicia tmiana W sytuacji Wojennej W Albanii 


Zwycięstwo wojsk rządowych. 


Białogród. PAT.) Tel. Comp.  Dzienmii donoszą 
z Albanji, że w sytuacji wojennej nastąpiła zupełna 
emiana. Cemtrum powstańców. które już docierało do 
Skutari. miało wedle tych intormacyj ponieść po- 
radlkę. ponieważ szczep Gruzi odłączył się od po- 
w»tańieców. Skmtkeim tego wojska rządowe neogiy 
podjąć ofenzywę przeciw powstańcom. Komendant 


wojsk rządowych znobiizował chłopów - półmocnej 
Albanji do walki z powstańcami. Powstańcy mieli 
rozpocząć już na całej linji odwrót. 

Belgrad. (PAT.) Avala. Urzędowo dementują do- 
niesienie z Tyrany jakoby wojska królewskie HSH. 
wspomagały powstańców. 


Matytoszowicki twiqzeh bałkański pod patronatem Angli. 


€zicz, który miał wczoraj powrócić do Białogrodu, 
udał sie do Londynu. Podróż jego ma pozostawać 
w zwiądku z akcją zainicjowaną przez rząd jugosa- | 


Białogród. (PAT.) Jak domoszą dzienniki. dr. Nin- | 


wiański a mającą na celu utworzenie antybolszewic- 
kiego związku państw bałkańskich. 


Białogród. (PAT.) Dzienniki dowoszą z Tirany, że 
na interwencję angielskiego przedstawiciela dyploma- 
tycznego w Tiranie nie udzielono agreme nowoprzyby 
lemu tam posłowi sowieckiemu  Krakowieckiemu. 
Wobec tego Krakowiecki opuścił Tiranę i wsiadł na 
okręt w Durazzo. 


Wielkie mrozy w Stanach Zjednoczonych 


, powodują liczne wypadki śmierci. 


Beriin. AW.) Dzienniki donoszą. o wielkich mro- 
zach w Północwej Ameryce. oraz zawiejach śnież- 


nych. W okolicy Chicago zdarzyło się 11 wypadków 
śmierci. W Minnesota 1 Vieoncin mrozy dochodzą do 
30 stopni niżej zera. Połączenia z Nowym Jorkiem 
bardzo utrudnione. 


Wiedeń. (PAT.) 22 bm. „Neue Fr. Pross“ doni 
z Nowego Jorku. że skutkiem mrozów w Stanach 
zachodnich, dochodzących do 35 stopni, z:sarło 29 
osób. Szkody matenjalme wyrzwz ae przez mrozy 
szacują na 10 milionów dolarów. 


O wolny spław na Niemnie. 


Warszawa, 23 bm. (Tel. wł.). Pomiędzy rządem pol 
skim a rządem Związku socjalistycznych republik rad 
aastąpiła dalsza wymiana not w sprawie spławu Nie- 
mnem do Kłajpedy. Komisarjat ludowy spraw zagra- 
nicznych zwróci sę do poselstwa polskiego w Mo. 
skwie z notą. domagającą się przepuszczenia drzewa, 
Niemnem do Kłajpedy, motywując swoje żądanie fa- | 
ktam wejścia w życie konwencji kłajpedzkiej oraz 
tem, jakoby rząd polski korzystał już faktyczne z 
wolnego spławu Niemnem. W odpowiedzi na powyż- 
sze polski charge d'affaires w Moskwie złożył komi. 
sarjatowi ludowemu spraw zagranicznych notę stwier 
dzającą niezmienne dążenie rządu polskiego do roz- 
winięcła stosunków gospodarczych między państwa- 


mi i uruchomienia zamkniętych dotychczas amterji ko 
mumikacj lądowej i wodnej, jak również pođkpeśla- 
jąc gotowość, przepuszczania Niemnem drzewa z Ro- 
sji według art. 22 traktatu ryskiego, jednakowoż wo- 
bec zamknięcia przez władze litewskie Niemna dla 
żeglugi wogóle, a dla spławu drzewa w szczególności, 
rząd polsk} nie może wypełnić prośby rządu sowie- 
ckiego, sam zaś nie ponosi odpowiedzialności za, obe- 
cny stan komaunikacj tranzytowej przez Litwę. W 
związku z teem nota stwierdza. że informacje rządu 
rosyjsk'ego o przesyłaniu przez mąd polski drzewa 
ianzytem przez Niemen nie odpowiadają rzeczywi 
stości. 


Olbrzymie nadużycia w oddziale Banku Pol. 
Częstochowie. 


Warszawa. (Tel. wł.) 23 buu. Pisma wieczome za- 
mieściły wiadomość o wykryciu 


wadzkīieęgo | wmieszanego w tę sprawę właściciela 
garbarmi p. 


W zwiącku 2 tą sprawą, ministerstwo skarbu komu- | 


nikuje, że wyłkryne nadużycia polegają na udzielaniu 


przez oddział częstochowski w sposób podstępny kre- 
dytów specjalnie uprzywilejowanym osobom i fir- 
mom. Podjęto natychmiast energiczne kroki celem 
zabezpieczenia wierzytelności banku na całym mma- 
jriku dłużników. Komunikat ministerstwa nie wspio- 
müna o aresztowaniu stwierdza natomiast. 
że zarówno jego, jak kilku  atrzędniików usunięto 
w drodze a 


KANDYDATURA SEN. SMÓLSKIEGO. 
Warszawa. (Tel. wł.) 23 bm. „.Rzeczpospo. 
domosi, że kandydatura senatora. ak 5 
stanowisko podsekretarza stanu ministerstwa spr. 
wewnętrznych jest żywo emiawiarna w kołach rzą- 


dowych. 
TERMIN KONFERENCJI PAŃSTW BAŁTYCKICH. 


Wursrawa 23 bm. (Tel. wł.). Konferencja mńuistrów 
spram zagraaźczzych państw bałtyckóch. adroczona 


z puwodu EPRE Łotwie, wyznaczoną 20- 
stłała na 16 i 17 kwietnia 1925. 


PRZERWA ŚWIĄTECZNA W ROKOWANIACH 
POLSKO-CZESKICH. 


Wiauwzawa. 23 ibm. (Tel. wt). Z powodu nadchodzą 
cych świąt zostały przerwane rokowania handlowe 

t delągacja czechosłowacka wyjechała 
w dniu 2 bm. do Pragi. Wauowienie koałerencji sa- 


Mir. 3. 


stąpi 5 stycznia 1925 i nałeży mieć nadzieję, że prace 


, zakończą sę w końcu kwietnia. 


MAŁA ILOŚĆ EGZEKUCYJ PODATKOWYCH. 

Warszawa. (AW.) Wobec szeregu ulg podzynio- 
wych płatmikom podatkowym i liberalizww wladz 
skarbowych w stosunku do płatników ekonomieznie 
słabszych w ciągu 10 miesiecy roku bież. zaledwie 
7 proc. ogólnej kwoty wpływów podatkowych ścią- 
onięto w nodze cgzekucytnej. Lista faktycznie prze- 
prowadzonych egzeknzyj (licytacyj) sprowadza się 
w Warszywie do dwóch, w Łodzi do 18 wypadków. 

KLUB POETÓW-POWIEŚCIOPISA RZY. 

Warszawa. (AW.) Wczoraj popoludnia Stefan Że- 
romski zwołał zebranie w sprawie założenia ..Poets- 
Nowellists=Kosayjists Cub“. Umano powstanie klubu 
za pożyteczne. Do komizji organizacyjnej powołamo 
DP. Lorentowieza, Krzywoszewsikiego. Staffa. Kade- 
ma-Bandnowskiego i Lechomiu. 

RESTAURACJA ZAMKU W WARSZAWIE. 

Warszawa. (4W.) Na zamiku odrestaurowano po- 
koje królewskie. zietowy. żółty | oficerski. Wykonano 
nadto wiele nubót w sali królewskiej Stanislawa Au- 
gusta. W różnych częściach zamiku przeprowadzone 
są nado roboty remontowc-instalacyjne. 


TERMIN WYKUPNA ŚWIADECRW PRZEMYSŁO- 
WYCH NIE BĘDZIE PRZEDŁUŻONY. 
Warszawa. (Tel. wł.) 23 bm. Ministerstwo skarbu 
przypomina, że termin nabywania świadectw przemy- 
słowych i kart rejestracyjnych na rok 1925 dla pła- 
tniików państwowego podatku przemysłowego upły- 
wa w dmim 31 grudnia br. Ternim ten bezwarunkowo 
nie będzie odroczony, jak również nie będą udzielane 

zezwolenia na wipłatę należnych kwot ratami. 
Warszawa. (AW.) Ministerstwo skarbi przypomi- 

na, że niewyfkupiemie do dnia 381 bm. swiadectwa 

przemysłowego powoduje guzywny trzy do dwiudzie- 


stolkrotne. a przedsiębiorstwa mogą ulecz zamknie- 
ciu. 
CESARZOWA ZYTA A MOŻLIWOŚĆ PRZEWROTU 


W HISZPANII. 

Warszawa. (Tel. wł.) 23 bm. Wiedeński korespon- 
dent „Kurjera Warszawskiego * dowiaduje się od pe- 
wnego arystokraty wogierskiego o możliwości prze- 
wrotu w Hiszpanji wskutek katastrofy marokańskiej. 
Nasuneła. się wobec tego w otoczeniu byłej ccsarzo- 
wej amserjadkiej Zyty myśl wyszukania dla niej za- 
wczasu schronienia w Toskumji, na co rma włoski 
wyraził zgodę, ale Frameja i Amęlja się sprzeciwy. 
Stąd powstały starania b. cesarzowej, abv jej po- 
uwolłono osiedlić się na Wegrzech, jako osobie pry- 
watnej. 


DZIAŁ GOSPORARCZY. 


PRZEMYSŁOWCY PRZECIW URZĄDZANIU 
TARGÓW. 

Warszawa. (AW). W centralnym Związku przemy- 
sl, górnicwwa, handlu i finansów odbyła się narada, 
w sprawie targów przemystowych. Szereg ovup skar- 
Ży się, że targi są zbyt wysokim ciężarem finanso- 
wym, a zainteresowanie minimalne. 

Powstał projekt, aby corocznie odbywał się jeden 
targ przemysłowy o charakterze wystawy całokształ- 
tu przemysłu, zorganizowany systemem turnicowym, 
kolejno w najważniejszych ośrodkach miejskich. 
Przedktawiciele targów wiehodnich i poznańskich 

wskazywali potrzebę utrzymania istniejących orga- 
nmizacji, dowodząc, że w razie zbyt odległych termi- 
mów aparaty targowe. stworzone tyloletnim wysił- 
kiem organizacyjnym uległyby dezorganizacji. Uzgo- 
dmienie poglądów bedzie. przedmiotem dalszych roz- 
ważan. 

ILE AMERYKA ROZPOŻYCZYŁA PIENIĘDZY? 

Londyn. (AW). Wedinę prowizorycznego obkicze- 
nia. kredyty amerykańskie, 

udzielone w roku 1924 rządom i przemysłowi 

poza Ameryką wymoszą 1 miljard dolarów, 

Udzielenie tych kredytów nie spowodowało więk- 
szych trudności dia rynku Pieniężnego amerykańskie- 
go. Udzielanie w dalkzym ciągu będzie łatwem, o ile 
należyłtości i procenta zwracane będą punktualnie. 

W roku 1924 Stany Zjednoczone Ameryki Półno- 


cnej 
miały w Europie 4 miijardy dolarów, 
nie licząc należytości amerykańskich od rządów Eu- 


WESTCHNIENIE AKTORKI. 

-- Małżeństwo to ciężki dramat o nieskończunej 
ilości aktów. Wielka szkoda, że los, każąc grać ko- 
Fi oo ie 4-3 z nie powa 
dy i nie dopuszcza snfilerta 
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Ze strasznej gospodarki bolszewickiej. 


Rosja znów mni sprowadzać zboże amerykańskie 


Jak wiadomo. rząd bolzewiek w Rosji. pragnąc 
w jakikolwiek sposób zdobyć pełaowartościową go- 


, Helsingfors, że n'cbawem 
Rosja będzie zmuszona sprowadząć zboże amery- 


tówkę, próbował w roku ubiegłym i bieżącym ekspor- | kańskie. 
tować zboże rosyjskie zagranicę. Bylo to zbrodnią o- į i że z Finlandji wysłano już do Petrogradu 30.000 tou 


ozytwietą wobec ludność" rosyjskiej. która przez wy- 
darcie jej gwałtem zboża zostala skazana na pewną 
śmierć głodową. 

Skutki takiej polityki gospodarczej nie dały dlu- 
go na siebie czekać. Oto. donoszą z Rosji drogą na 


żyta. 

Fakta te uważane są w Finland} za dowód upada- 
jącego „jrestigeu" rządu bolszewickiego. który już 
nie jest w stanie zrabować chłopom zboża ze zbiorów 
tegorocznych. 


Je |... wSWRSZ OO WW WROWKWRSCEN |... Z " nan, wujek ówov.. m  Wwlbą wyeyow:. + a | 
Przesilenie gospodarcze w Polsce. 


m r E a a B a 
Zerwanie rokowań z pracownikami tramwajowymi w Łodzi. 
Lódź. (AW. Wczoraj orlbyła się konferomcja w spra 
wie przedłużającego się strajku pracowników tram- 
wajowych. Na konferencję zwołamą 7 fniejatywy wo- 
jewody Grapicha. przybyli: komisarz rządu. inspektor 
pracy, dyrektor i wicedyrektor kole elektrycznej | cownikami. 
łózkiej. Obrady miały charakter pouiny. W poniedziałek odbędzie się pos edzenie Rady Nad- 
Po dwugodzinnych naradach wojewoda oświadczy! | zorczej kolei zwołane dla omówienia sprawy strajku. 
SET SNE "masą 


solskie o miewa. 
0 ziednoczenie gospodarki solnej. 


Warszawa, 22 grudhia. 
W związku % ubiegającym terminem _pelnomoc- | 
niciw rządowych, Min. Skarbu podjęło kroki w celu 
uregulowania sprawy zjednoczenia zarządu salin 
(prodwkcji salin) w jednem ministerstwie, przewi:lzia- | 
nej ustawie o pełnomocnietwach. Wobec osiągniętej 
EREA 


sekretarzowi CKZZ.. że konferencja nie dała żadnych 
pozytywnych wyników. 

Dyrekcja kolei elektrycznej łódzkiej nie zgadza sę 
na żadne ustępstwa i uchyla się od konferencji z pra- 


już zgody zasadniczej na przekazanie zarządu pro- 
dukcji soli Min. Skarbu, sprawa ta wymaga tylko 
ionmalnego załatwienia. Należy jednak zwrócić wwa- 
gg iż komisja sejmowa przemysłowo-hanilłowa u- 
chwaliła niedawno przeniesienie całego monopolu 
do Min. Przemysłu i Handlu. 


Parcelacja i osadnictwo. 


Ulgi dla płatników podatku majątkowego 


(Od korespondenta „Gońca Krak.') 


Warszawa, 22 grudniu. sprzedaży gruntów na opłacenie podatku majątkowe- 
Właściciele majątków ziemskich, którzy w związku | go zamierzają sprzedać część posiadanej nierucho- 
z opłacaniem podatku majątkowego i innych należ- | mości w celu wzyskanią gotówki niezbędnej dla pod- 
ności skarbowych zmuszeni zostali do częściowej | niesienia intensywności gospodarstwa oraz zwięk- 
sprzedaży posiadanych obszarów, jak wiadomo. ko- | szenia koniecznych nakładów inwestycyjnych. -—— 
rzystają z uproszczonego trybu postępowania przy | W tych wypadkach okręgowe urzędy ziemskie usta- 
sprzedaży ziemi. lają obszary grantów. przeznaczonych na pameela- 
W celu rozszerzenia podstaw tych ulg Min. skarbu | cję. z tym zastrzeżeniem. że nie mogą one przekra- 
wyjednało obecnie w Min. Reform rolnych wprowa- | czać 25 proc. gruntu sprzedanego w związku z pła- 
izenie uproszczonego trybu postepowania także | ceniem podatku majątkowego. 
iw tych wypadkach, gdy właściciele ziemscy prócz 


T RE 
RZECZY WESOŁE. 


- . Modniarka. 


Gdy zaczynam mówić po francusku, krzywią się 
| 
| 
| 
l 


ności. sprzedanwczym*e pogrążone są rówmież w eksta- 
zie, mimo to. że dla żadnej kobiety nie może być 
przyjemnością przystrnajanie immej. 

Biedny mężczyzna czeka tylko, aż tem caly ród ko- 
biecy rozpocznie dziką. erotyczną p'eśń wojenną. 

Nagle — przy dwudziestym kapeluszu — kobieta 
przypomina sobie. że przyszłą tu .z mężczyzną. Mówi 
szybko: „Gdybym wiedziwa, że wogóle nie będziesz 
zabera} głosu, byłabym cię zostawiła w donm!“ Ale 
nie zdążył odpowiedzieć, bowiem sytuacja już się 


rwy gazowe i muchy spadają martwe ze ścian. Mi- 
mo to moja znajomość języka Flabertia była znacznie 
wyższa, niż mojej żony i dlatego też w Paryżu zabie- 
rała mnie czasem do modniacki jako tłómacza. Uwa- 
jp: deg AO BA hańbiąca misja dla męż | zmieniła. Kobieta wskazuje. z wielką powagą. na ja- 
czyzny. Zaraz ua wstąpie do tego przybytku Otacza | kas ima kljentkę: ten kapelusz, który tamta przy- 
pa oeny Ak. POT, o Li Piotecgać:. W | mierz, mu~ włożyć na głowę; podezas tego ta druga 
T OD ami. "SRB ona M jlijentka chce koniecznie mieć tamten kapelusik, któ 
gmnt z pod nóg. Skromnie siada na krzesełku. cau- | py mierzy trzecia... Przy trzydziestym czwartym ka- 
jąc się tutaj całkiem zbytecznym. probuje się usmie- pełuszu —- decyduje się. Jest to ten sam, który zo- 
chnąć, wkońcu zapala papierosa. Dookola. na wyso- stał pierwszy przymi erzony — tylko trzeba opasać 
di stumentach. wiszą najrozmaitsz apelusze. | „2 jm ort mk EAP 
kich postumentach. wiza A kapelu m | go mą wstążką. zdjąć pióra i zniżyć jęłówkę. W ten 
Woalk: i koronki zapełniają wszystkie kąty, na mięk sposób sprawy się toczą we wszystkich damskich ma 
i mie skaczą modelki i sprzedawezymie. a bia Rar s” BH p 7 i 3 

IW a a: de d USA acz | sazynmach mód — całego świata — prócz eskimosów. 

| 


łe. wysokie lustra odbijają - ten kolorowy czar. W Paryżu mdradzono nam tadres „madame Men- 
Mężczyzna robi ostatnią próbę aby przez żart ZWEÓ- | ajeri w najwiekszej dyskrecji. O ile udamy się tam 
cić na siebe uwage: nieznacznie wiesza swój zniszezo | NATE" "FA spotkamy OE P 
ny. fileowy kapelusz na pustym kołku. między kilko- AAY ją Ww magazynie dopiero za drugim razem. 
ma kokieteryjnymi wytworami mody. Głęboko AP WOW aoi n p, 

Lepiej zrobiłby, gdyby umieścił go na zemi! Bo- | przed lustrem zdziwiona oryginalnym kapeluszem 
wiem, gdy młodsza panna z magazynu, szybko pod- | (który był mieszaniną cylindra i hełmu strażackiego) 
chodzi po jeden z kapelusików, pogardliwie zrzuca | specjalnie dla nej przygotowanym. Nagle weszła ma- 
bezwartościowy file na ziemię i zwraca się znów do | dame Meunier, odsunęła sprzedawczynie na bok, i je- 
klijentiki. , dnem uderzeniem pięści wbiła mojej towanzyszee tem 

Przymierzanie zdaje się być jakąś erotyczną czyn- | hełm strażacki głęboko na czoło, tak, że fryzura {jej 
nością, która zaćmiewa kobiecie cały świat wraz ze 

wszystkimi mężczyznami. Dziwnym zbiegiem okolicz- mię., Mastępnie szybko przygotowała sobie ołbrzymie 


rozsypała się w nieładzie, u szpóiki wypadły na zie, 


KU CZCI WIELKICH POLAKÓW. 


BUŁGARJA W HOŁDZIE ,SIENKIEWICZOWI. ' 

Warszawa. (AWI)-19, 20 i 21 bm. odbył się w But- 
garji szereg uroczystości ku czci Sienkiewicza. 
W szkołach urządzono odczyty, przyczem rozdawano 
portrety Sienkiewicza 'dzieciom. W światyniach odbył 
się szereg nabożeństw. Rówmież odbył sę uroczysty 
obchód na uniwersytecie. 


GM o. SES WEG. AS w 
Sprawy urzędnicze, 


BUDOWA MIESZKAŃ URZĘDNICZYCH NA 
KRESACH. 

Warszawa. (AW). Dnia 19 bm. przedstawiciele Za- 
rządu głównego Stowarzyszenia urzędników państwo 
wych, pp. P. Gettel i Z. Duda, odbyli w Sejmie kon- 
ferenaję z posłem Anuszem, Jrzewodniczącym komi- 
sji robót publicznych i posłem Romockim, referentem 
budżetu min. robót publicznych w sprawie budowy 
mieszkań urzędniczych na Kresach. Wymienieni po- 
słowie zajęli w stosunku do przedstawionych postu- 
latów, sprowadzających się do zwiększenia funduszu 
przeznaczonego na tan cel. stanowisko bardzo życzii 
we i pnzymzdkii w tej sprawie ze swej strony jak 
najdalej idące poparcie. 


WIELCY MISTRZE SŁOWA. 


NOWA KSIĄŻKA O VEBRLAINEM. 

Pierre Martino wydał książkę o Verlainem, w któ- 
nej stara się określić jego stanowisko w poezji wieku 
19-90 i wyjaśmić, ozy byl on parnasowcem, czy sym- 
bolistą. 

E ui ZE Ca ił on" "| opo nono 
Z postępów kryminalistyki. 
KINO NA USŁUGACH POLICJI KRYMINALNEJ. 

Z Wiednia donodza. że n'edawmo temu właścicielka 
enkiemni. niejaka Katarzyna Lorenz, została napadnię- 
tu przez niezmanych bandytów å powalona na ziemię 
uderzeniem laski trzdinowej zaopatrzonej w gałkę oło- 
wianą. Na miejscu zbrodniczego czynu zmałezione 0- 
wą laskę i czapkę. 

Policja wiedeńska „postanowila wykorzystać tę o- 
koliczność w sposób dotąd niepraktykomanmy. Miano- 
wicie kazała z laski i czapki, zrobić zdjęcia fotografi- 
czne, które są obecnie wyświetlane w « a gu progra- 
mów wszystkich kin wiedeńskich celem agnoskowa- 
nia ewentualnego przez kogoś z publiczności, co uła- 
twiłoby oczywiście prowadzeme śledztwa. 

(ZE E TR || MOZ a 


HUMOR, IRONJA, SATYRA. 


ZŁOŚLIWY. 
— Byłeś na mojej sztuce? 
— Byłem i ogromnie mi się podobała. 
-—— Pod jakim względem? 
— Pod tym. że ma tylko tnzy akty. 


(,.Saopika '). 


możyce. zwoje tiulu i paczkę szpilek. 

Widywałem często rzeżbiarzy * malamy i to nie 
tajęorszych przy pracy. Ale to co teraz ujrzałem w 
tym salonie mód. mogę tylko porównać z momenta- 
mi najwyższego napięcia twórczego najlepszych arty 
stów. — Spojrzenie madame M. stało się zarówmo po- 
ważne, jak i jej całe oblicze. Zatopiona była w mie- 
mej kontemplaej” — odbicia kapelusza i głowy w lu- 
strze — na inne rzeczy nie zwracała uwagi. 

Po kilku chwilach tsebhwyciła nagle — nie odwra- 
cając spojrzenia od lustra —- wielkie nożyce i obcięła 
- o Boże! Boże! artystycmy brzeg kapelusza. Pal- 
«e. jak szalone kręciły się po kapeluszu: tu dodawa- 
ly foz z tww. ówdzie przypinały wsfążkę: wkońcu 
powstało z tego tak zachwycające arcydzieło, jakie 
potrafi zrob'ć kobieta o bogatym duchu. Ale tego ni: 
gdy nie wykona absolwentka szkoły przemysłu arty- 
styomego. 

Nie mam pojęcia. czy w szkołach przenysłu arty- 
stycznego. oprócz innych głupstw, uczą także arty- 
stycznych przepisów: jak szyć suknie, czy robić ka- 
pełusze. W każdym razie bardzoby się to przydało. 

Dotychczas. gdy jakaś panienka z szanownej To- 
dziny pytała mu'e, jaki ma sobie obrać zawód — da- 
wałem jej przedewszystkiem jedną radę, aby nie pró- 
bowała zostać tancerką kościelną, ani antystyczmą, fo- 
tografistką, ami telefomistką, ani malarką i żeby nie 
wstępowała do szkoły przemysłu artystycznego. W 
przyszłości zaś doradzę każdej, wby została modyst- 
ką. Naturalnie postawię warunki: taka młoda dziew- 
czyma, musi być ogólnie pożądana, tańczyć dobrze 
tworstep'a i nie mieć pojęcia o sztuce. 

» - łaa Altenburg. 


Nr. 294, 


Malarstwo i rzeżba. 


STULETNIA ROCZNICA PUVIS DE CHAVANES'A. 
Prasa francuska dość obojętnie przeszła do porząd- 
ku dziennego nad: stuletnią rocznicą wielkiego mala- 
rza, który. nawiązując dv tradycji Giotta i Ingres'a, 
odnow*ł malarstwo dekoracyjne we Francji. Doskona - 
ły szkic poświęca jego pamięci w „Revue Hebdoma- 
daire* Maurice Denis. podnosząc jego znaczenie, ja- 
ko malarza religijnego. Puvis de Chavaunes, który 
pierwsze mejsee wśród sztuk oddawał krasomów- 
stu. uznawał temat literacki w malarstwie i uważał 
je za funkcję intellektu. Idea. jego nie była popular- 
ną wśród malarzy, tak nie lubiących literatury na 
płótmie. 
z DTA TEE - Witkanow* ui E 
Ze świaia hazardu. 


KOLOSALNA WYGRANA W PUBL. DOMU GRY. 

Stare powielzemie, że „pieniądze ciągną do pienię- 
dzy sprawdza wię w życiu dość często. 

(to. domoszą śweżo z Cannes, że w tamtejszym 
domu gry 

hardzo bogaty przemysłowiec amerykański, Da- 

vidsohn, wygrał w bakkanota miljon franków 
pońłczas owy. która trwała zaledwie 25 minut. 

Gzy po schowaniu do kieszeni tego miljona ulotnił 
się ów szczęśliwiec z Canmes. czyteż gra dalej, dopó- 
ki nie przegm tak łatwo zdobytej monety — tego 
pisma francuskie. z których porryższa wiadomość po- 
chodzi. nie podają. 

COTE C AE AIESEC EEE" TENNECJEC a zk 
Z krainy miłjardierów i drapaczy nieba. 


ROCKFELLER KAZNODZAEJĄ. 

Cecha charakterystyczną Ameryki jest to. że wic- 
in najpotężniejszych finansistów i przemysłowców wy 
stępuje w roli nauczycieli swego społeczeństwa. 

„John Rockefeller młodszy. który w ciągu krótkiego 
„okresu po wyborach ywezydenta zarobił ma opera- 
cjach giełdowych 111 miljonów dolarów(!), prowadzi 
równocześnie szkołę niedzielną w kościele baptystów 
w Nowym Jorku. Oto kilka zdań wypowiedzianych 
na ostamiem zebraniu: 

„Bogactwo w rękach nieuczciwego — to nieszczę- 
ście. Bogactwo w rękach filantropa — to błogosła- 
wieństwo*. 

Gdy jednak miljoner wygłosił sentenuję o nieostno- 
żnych automobilistach. zagrażających bezpieczeństwu 
publicznemu, na twarzach licznie zebranych słucha- 
czy zjawiły się dyskiretne półuśmiechy, panna Abby 
Rockfeller bow'em, córka mówcy, dwa razy była wzy 
wama przed sąd za szybką jazdę samochodem(!!). 
CE aa0T ZZ o "| 


Jak się podrabia pieniądze. _ 


FAŁSZYWE NOTY DOLAROWE. 

Ministerstwo skarbu Stamów Zjednoczomych ogla- 
cza, iż pojawiły się w obiegu fałszowane 50-dolarowe 
certyfikaty, opiewające na złoto, z roku 1922. Spo- 
rządzome są. one doskonale. drogą fotochem:czną, na 
prawdziwym papierze, pochodzącym z not 1-dolaro- 
wych. z których nsumięto druk przez zmycie. Okoli- 
czmość ta śprawia. że można je rozqroznać. jaiko pod- 
robione. ponieważ barwa papier czymi wrażcniie spło- 
wiałej. 

© ile niełatwo jest rozpoznać poprzednie falsyfi- 
katy — o tyle nie powinny w blad wprowadzać fal- 
syfikaty not S-dolarowych, wydanych pozez „Pedemał 
Reserve Bank“ w Clevełand, Ohio, ponieważ są bar- 
dvo nieudolnie wykonane na zwykłym papierze, w 
którym brakuje nitek jedwab'u. 


USTAWODAWSTWO SOCJALNE. 


ROZSZERZENIE USTAWY O ZABEZPIECZENIU 
NA WYPADEK BEZROBOCIA. 
Warszawa, 22 grudnia. 
Mint-tor pracy i opieki <połeczmej skierował do 
Rady Ministrów projekt rozporządzenia w sprawie 
nadania uprawnień, wynikających z ustawy o zabez- 
pieczeniu na wypadek bezrobocia, robotnikom, za- 
tru w państwowych przedsiębiorstwach, Do- 
tychazas bowiem ustawa ta zabezpieczała pracowni- 
ków zakładów i przedsiębiorstw prywatnych. 
Wedlug projektn tego pracownicy zakładów pań- 
stwawych, samerządowych, oraz kolejowych padle- 
gałiby opiece rządowego ubezpieczenia. Następujące 


kuta „Błachow- 
nia“, tartaki i zakłady, obróbki drewma. Również ro- 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Zdrowie ludności miast w Polsce. 


Str. B. 


Nowe zarządzenia w sprawie zwalczania gruźlicy. 


(Od własnego sprawozdawcy „Gońca *). 


Warszawa, 22 grudnia. 

Generalna Dyrekcja służby zdrowia poleciła wydać 
odpowiednim władzom zarządzenia. ażeby kasy cho- 
rych w celu zwalczania gruźlicy umieszczały osoby 
dotknięte gruźlicą otwartą w zakładach leczniczych, 
zaś w razie wysyłania takich chorych na wieś „ażeby 
im doręczano wskazówki postępowania, ostrzegając 
przed wyjazdem do rodzin, w których znajdują się 
dzieci. Również właściciele mieszkań, u których tacy 


Poczta polska. 
Język w 


Warszawa, 22 grudnia 
Minister pzemysłu i handa podpisał rozporząlze- 
mie o języku w obrocie pocztowo-telegraficznym. Roz 
porządzemie to dopuszcza w obrębie województw 
wschodnich, wymienionych w ustawie o języku u- 
rzędowym, używanie języka i alfabetu ludności tu- 


TEATRALJA. 


chorzy będą zamieszkiwać, mają ofnzymywać wska- 
zówki zapobiegawcze. 

W stosunku do posiadaczy pensjonatów i hotel 
władze sanitarne uparwnione są do wydania zarzą- 
dzeń zapobiegawczych w zakresie wałki z gruźlicą. 

Generalna dyrekcja służby zdrowia w krótkim oza- 
sie przystąpi do uregulowania całokształtu akcji kas 
chorych w zakresie leczenia gruźlicy i zapobiegania 
jej szerzeniu się. 8 
Ee A E | 


obrocie pocztowym. 


(Od własnego korespondenta). 


bylczej, 2 zastrzeżeniem. iż nazwa miejscowości mi- 
si być podana w hrzmieniu urzędowym. Z języków 
chcych dopuszczona jest także łacina, język hebraq- 
ski oraz japoński, pod warunkiem używania alfabe- 
tu łacińskiego. W obrocie telefonicznym ograniczeń 
żadnych mniema. 


Wszechpolski zjazd dyrektorów teatrów miejskich. 


Pod przewodnictwem prezesa Związku dyrektorów 
teatrów polskich p. Amnolda Szyfmana obradował w 
Warszawie zjazd dyrektorów teatrów polskich. na 
który przybyli oprócz dyrektorów teatrów warszaw- 
skich pp.: prezydent m. Pozmania Kiedacz oraz dyre- 
ktowowie: Trzciński (Kraków). Tarnowski (Lwów). 
Wroczyński (Łódź). Karbowski (Bydgoszcz). Benda 
(Toruń). Grodnicki (Lublin). Rychłowski (Wilno) i 
Czarneck; (Katowice i Sosnowiec). W obradach ucze 
stniczył również delegati Departamentu sztuki i kwl- 
tury p. F. Szopski. 

Zjazd miał na celu omówienie sytuacji teatralnej 
sv Polsce i powzięcie środków, zmierzających do u- 
zdrowienia stanu finansowego teatrów. W toku dy- 
skugji okazało się. że większość teatrów polskich obni 
żyła w ostatnich m'esiącach ceny, wskutek czego mi- 


| 
| 
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mo zwiększonej frakwemeji uległa zachwianiu dotych 
CZASOWA | TÓWNOWAŁI HN teatrów. Przeto 
wazystkie prawie dyrekcje zmuszone zostaly do wua- 
cznego zredukowania swych wydatków teatralnych. 
W tym celu zjazd dyrektorów postanowił zwrócić 
się do Związku artystów scen polskich, Związku pra 


; cowników teatralnych oraz Związku muzyków z ape- 


lem, 

a by zechciały uczynić ustępstwa z poborów 
swych członków na rzecz uzdrowienia budżetów tea- 
tralnych. 

Wreszcie postanowiono zwrócić się do władz pań- 
stwawych z prośbą o subwencję, ewentualnie o po- 
życzkę dła tych placówek artystycznych, które za- 
sługują na poparcie. 


W „Kurjerze Polskim“ pani Jankowski- 
Oryżyna poruszyła interesujący i aktualny 
temat ze świata kobiecego. Oto co p. Jaa- 
kowska pisze: 

Biedna kobieta współczesna. uzęstowana  opjum 
wwielbień i makuchami atramentowej pogardy, Sama 
mie wie, co myśleć o sobie : jak się ustosunkować da 
całkowitej emiany stosunków powojennych. 

Przeciętna pamienka z inteligencji, ubrana conaj- 
mniej jak bajadera, wystukuje na Umdenwoodzie du- 
cha — wymarzoną sukmię, nie bacząc na to, że ma- 
rzenie raz po raz plącze litery!... Uzmając za swe po- 
wołanie smażenie konfitur i oczekiwanie z frywoliką 
na męża, uważa pracę za przekleństwo losu i ocze- 
kuje szczęśliwego wybawienia z niej w małżeństwie. 
Jednakże tylko w powieściach Sienkiewicza i w fil- 
mach amerykańskich wysiłki życ'owe kobiety koń. 
czą się szczęśliwie w małżeństwie. 

Wiedzą o tem udręczone nędzą inteligencji kobiety 
zamężme, które byle jaką pracę uważają za łaskę * 
dają się teroryzować chlebodawecom. 

Kobieta czuje wrodzoną i instynktowną niechęć do 
solidarności, a tem bardziej do: ośmieszonej walki o 
swoje prawa, to też chętniej daje ucho uroczystyn 
teorjom o kapłaństwie domowego ogm'ska. Niestety, 
piękne te teorje mają antyczny wdzięk lkrynoliny —- 
w tramwaju. 

I na nie się nie zdadzą madrygaly poetów całego 
świata. jeżeli życie każe jmaczej. Co dzies'ąta kobieta 
mie posiada własnego mieszkania: zarobki przeciętme- 
go intel geuta (wojskowego, unzędnika, dziennikarza, 
mie mówiąc o ludziach sztuki i nauki) nie wystarcza- 
ją na utrzymanie rodziny, a dziecko w tych warun- 
kach staje się rzadkośćią. Kobieta, która w tym ukła 
dzie. rzeczy nie pracuje, a pragnie zachować trady- 
ee i przywileje przedwojennej. ma trony, przypomina 
współczesnego Burbona, który. mimo wiekowego ist- 
nienia Republiki francuskiej uważa się za panującego 
i. otacza się dworskim ceremonjałem. Jest w tem sen- 
tyment, poezja, ale i groteska. 

Rada Gzy nie rada, kobieta: współczesna pracuje 
i z tem trzeba się liczyć. Warunki są cężkie, brak 


Jaką jest kobieta powojenna? 


fachowości znmisża do pricy nudnej i jałowej, płace 
nadwymaz niskie nie pozwalają nuwet marzyć o mini- 
mum tej urody życia, która potrzebna jest kobiecie, 
jak powietrze. Ażeby tworzyć tehciażby jej ułudę, ko- 
bieta pracuje podwójnie, nadrabia inweneją. 

4) ile jest dziecko, praca staje się zagadnieniem 
skomplikowanem. Z konieczności wytwarza się ten- 
deneja oddawania dziecka w ręce osób fachowych. 
Jest to ofiarx matek i w wielu wypadkach krzywda 
dziecka. Jednakże bezstronność każe wskazać na to, 
że w większości domów burżnazyjnych i przedwojen- 
nych inteligenckich matk' stwarzały sobie fikcje za- 
jęć (życie towarzyskie. dobroczynność), spychając wy 
chowanie dziecka na bony i guwernanńtki. 

Mimo wszystko już dzisiaj można zauważyć doda- 
twe skutki pracy kobiet. Zamika typ starej panny, 
mieszezęsne pośmiewisko całego świata. Stara panna 
dzisiejsza ma swój świat zainteresowań i staje się 
mmiej lub więcej pownżanym fachowcem. Rozwódka 
nie jest zmuszeną uciekać się do pierwszego lepszego 
małżeństwa, nieraz z deszczu pod rynną. ażeby zape- 
mmić sobie środki egzystencji. 

Zwesetą. co nafważniejsze, zmienia się pogląd na 
małżeństwo. Coraz częściej wię słyszy: .ņpo co mam 
wychodzić zamąż. jeżeli i tak musze pracować?" 

Kobieta przestaje widzieć w małżeństwie środek 
uirzymamia. czy sposób zarobkowania. W ten sposób 
coraz rządszą staje się Kankejomowana prostytucja, 
dyplomatycznie zwana małżeństwem z rozsądku. Sto 
pniowo wytwarza się czystszy i morulmiejszy pogląd 
na małżeństwo. Polnosi się godność wmdzka kobiety 
i zwiększa się swoboda wyboru miłosnego. 

«Jeżeli jest jakas broń przeciw prostyttej, będzie 
nią niewątpliwie praca kobiet. Dawniej tylko arty- 
stka posiadała pewną niezależność, którą jej dawała 
osobista, niemężowska fortuna, dzisiaj zyskuje ją każ 
da kobieta pracująca. Być może, że praca kobiet jest 
owocem nienormalnych warunków powojennych. Jed 
nakże w peychice kobiety, która od czasów wojny 
stała się samodzielną, naszła zmiana tak zasadnicza 
i tak się pogłębiająca, że powrót do dawnych stosun- 
ków staje się psychologicznie niemożliwy. 


. 


St. 6. 
KRONIKA. 
: REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 


Wtorek: .Hidalla*. 
Środa: Teatr zamikmięty. 
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI“. 
Wtorek: „Hrabina Marica". 
Środa: Teatr zamknięty. 


REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 
Niedziela popoł.: „Wielka księżna j chłopiec hotelo- 
t — wieczorem: „Myśl. 

Wtorek: „Krowoderskie zuchy”. 
Śrośla: Teatr zamknięty. 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 


Promień: „Dwie dziewczynki Paryża“, druga serja pt. 
„Lilje burza złamane”. 

Reduta: Wielki proonam świateczny: „Mister Radjo*; 
senFacyjnv dramat. pełen nadzwyczajnych przewód. 

Sztuka: „Ponęty życia“; dramat awantumiczy w 8 akt. 

Uciecha: „Sen szczęścia, wielki dramat sensacyjny. 

Wanda: „Królowa przedmieścia w gł. roli Colzen 
Moore. Uzupełnienie: Olimpiada w starożytności. 

Warszawa: „Klątwa rabina“ (Chajrem). Wstrząsający 
obraz w 7 aktach. Rzecz rozgrywa się w Galicji w śro- 
dowisku żydowskim. 

Zachęta: „Sen szczęścia*, wielki dramat sensacyjny. 


3 NASZ NUMER ŚWIĄTECZNY. 


Numer Świąteczny „Gońca Krakowskieso*, w podwój- 
nej obietośćci, będzie poświęcony 900-ietniej rocznicy ko- 
ronacłi Bolesława Chrobreoo. Międzv innymi zamieszczo 
ne bedą artykuły: 

ZA GWIAZDA BETLEJEMSKĄ KU WIELKIEMU PO 
SŁANNIC WU. 

BOLESŁAW CHROBRY w dziewięćsetletnia rocznicę 
koronacii). 

Kazimierz Napoleon Gołba: CHROBk 1. 

Dr Władysław Świrski: 0 CIĄGŁOŚĆ 
WŁADZY W PUuSCE. 
` g udhus Hrabyk: Z PIRAMIDY DZIEWIĘCIUSET 

Kazimierz Piwarski: ORJENTACJA ZACHODNIA BO- 
LESLAWA CHROBREGO. 

Kaz. Gołba: (KORONACJA CHROBREGO PRZED SĄ- 
DEM POTOMNOŚCI. 

Józef Trepka: PAŃSTWO A SZTUKA NARODOWA. 

Antoni Lekszycki: WESOŁOŚĆ I SWAWOLA POD- 
CZAS ŚWIAT W KRAKOWIE 
oraz wiele innych. Pozatem bogata treść informacyjna i 
najświeższe wiadomości polityczne. 

Numer świąteczny ukaże się jutro, tj. we Środę rano. 
U p0o— 

KS" "NSYSTORZ donosi: nam. że 
Ksiaże Biskup Adam Sawieba udzielił wiernym dvspenzy 
na watek (dzień św. Szczenana) na spożywanie potraw 
mięsmrch. 

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW W KATEDRZE NA WA- 
WELU. We środę 24 hm. o godz. 4 popol. uroczysta Ju- 
trznia i „Te Deum“, W Boże ,Narodzemie msze śpiewame: 
o 6 rano .pasterka*. Msze następne o 8 i 9-ej: wreszcie 
aama pontyfikalna z kazamiem o 10-ej Po mmie cicha 


I STAŁOŚĆ 


estatnia msza św. przed P. Jezusem Ukrzyżowamym. Po-- 


południu o godz. 3 i pół nieszpory. W dzień św. Szcze- 
pana. mimo. iż niema Święta nakazamego. porządek na- 
bożeństw, jak w każdą niedzielę, 

OPŁATEK W PRZYTULISKU WETERANÓW Z R. 
1863. We środę 24 bm. o godzinie 4 popołudniu w lo- 
kalu Przytuliska odbędzie się dzielenie sie opłatkiem, na 
które Wydział członków Związku Weteranów z r. 1863-4 
BADNASZA, 

NÓWA SZKOŁA PRACY SPOŁECZNEJ W KRAKO- 
WIE. Gmina miasta Krakowa zwinęła we wrześniu br. 
atrzymiwune przez siebie Kura wyższe dla kobiet im. 
A. Baranmieckiego, których plau nie odpowiadał obecnym 
potrzebom. Na zjeździe byłych słuchaczek (kursów w dn. 
19 października br. postamowiono poczynić starania, aby 
nie niszczyć instytucji, która pracowała 54 lat dla do- 
bra społeczeństwa, ale przekształcić na szikołę prasy spo- 
łecznej. Projekt powzięty wchodzi w życie. Od stycznia 
1995 roku szkoła ma zapewnione koncesję i prawa, a we- 
die nowego dwuletniego planu, będzie kształciła zawodo- 
we: sekretarki stowarzyszeń i związków. kierowmiczki bi- 
bijotek i czytelni ludowych. redaktonki pism związko- 
wych, prełegentki objazdowe, urządniczki w biurach opie 
ki spolecznej, inspektoarki fabryczne i emigracyjne. Im- 
formacji udziela się w kancelarji: Kraków. Karmelicka 
82, I. p. od 4—6 popołudniu. 

KSIĄŻKI DLA SZKÓŁ NA SPISZU I ORAWIE. Na 
wniosek kuratorjum szkolnego w Krakowie ministerstwo 
oświaty nadesłało kilka tysięcy książek dła bibljotek. w 
snikołach powszechnych na Spiezu i Orawie. Podział ksią 
żek będzie w ten sposób przeprowadzony, że każda szko- 
ła (a jest ich łącznie na Spiszu i Orawie 40) otrzyma 
80 do 150 książek. 

DODATKOWE POCIĄGI NA ŚWIĘTA uruchamia dy 
rokcja kolejowa, a mianowicie: s » 

Z Warszawy do Zakopanego dnia 23 grudnia pociąg 
Nr. 3-6108. Odjazd z Warszawy o godz. 20 min. 10. Z 

E y a Y A a 

Z Zakopanego do Warszawy a grudnia pociąg 
Nr. 61044. Odjazd z Zakopamego godz. 18 m. 15, z Kra- 
kowa 29-12 o godz. 0 m. 30. 


E Krakowa do W "dnia 23, 28 i 27 i 
owa do Warszawy gradnia po- 


si osobowe Ne. 14. V. Odj z © 

A każdorazowo ET Zk haa z [a 
dnia , 1%, druga część. Odjaud z - 
of AES 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Wykonanie wyroku Śmierci na dwu bandyta 


Skazańcy prosili przed egzekucją o dobry obiad, wódkę i papierosy. 


Na sali przysięgłych w kmak. sądzie okręg. karnym 
przed trybunałem doraźnym odbyła się wszoraj wano roz 
prawa donażna przeciw 25-etniemu Franciszkowi Brogo- 
wi i jego bratu, 23-letniemu Wojciechowi Bnogowi, oskar 
żonym o napad rabunkowy na dwu podróżnych w pocią- 
gu, jadącym na linji Krzeszowice-Kraków. Trybunał do- 
raźmy składał się % przewodniczącego sso. Morusa oraz 
wotamtów sso. Pattaka, sso. Pelczara i sso. Ursela. — 
Oskarżał prokurator Michałowski, jako mawey sądowi 
zasiadali prof. dr Jankowski i dr Ciećkiewicz; bronili z 
urzędu Franciszka Broga sso. Czerny. zaś Wojciecha Bro 
ga adw. dr. Fensterblau. 

O gole. A raro zelnały się przed gmachem sądowyni 
tłumy publiczności. zaś na sali rozpraw widać bvło masę 
osób. łaknacveh sensacji. Podsądnych wprowadzono na 
salę rozpauw pod silną eskortą policyjną. Przed ławą 
oskarżonych ustawił się oddział 12 pp. w hełmach z ka- 
rabinami o nasalzenych bagmetach. 

Franciszek i Wojciech Brogowie przyznał się podezas 
rozprawy do ponełnionej zbrodni, poczem trybunał prze- 
słuchał Świadków. 

Jak wiadomo, 9 bm. w pociągu osobowym. zdążającym 
z Katowie do Krakowa, w ostatnim wagonie 4 klasy je 
chał n. Stefan Dobizański. reemigrant. który wracał do 
kraju z Ameryki. Razem z R. D. w tym samym przedziale 
siedzieli „acyś robotniev. dwaj oskarżeni i p. Teremty 
Huk. poslurzędnik kolejowy. W Trzebini robotnicy wy- 
siedli, w wagonie zaś pozostali pp. Dołrzański i Huk, 
oraz obaj bracja Rrogowie. Gdy pociąg nrzejeżdżał koło 
wsi Niegoszowice na kilometrze 395.98, dwaj Uracia 
Brogowie rzucili się z rewolwerem w ręku na p. Dobrzań 
skiego i Huka, strzelając do nich. Po obrabowaniu p. Do 

brzańskiero wyrzucili obie ofiary napadu z nociacu, 
sami zaś przybvwiszy do Krakowa, udali się dorożką na 
stację Kraków-Płaszów, skąd mieli odjechać do rozin- 
nej wsi pod Bochmia. Woli Zabierzorwskiej. Na stacji zo- 
stali aresztowani, ale Franciszek Bróg zbieeł ś dopiero 
przed kilku dniami ujęto go w Katowicach. 

Na wezorajszą rozprawę do sądu przywieziono ze szpi- 
tala karetką pogotowia obie ofiary nanadu. Wielkie wra- 
żenie na sui rozaraw wywołało przeshiehanie wniesione- 
go na łóżku Huka, który. leżąc. cichym głosem ovowia- 
dał przebieg naradu, rozpoznając obu blumdytów. Druga 
ofiara fhan:lvtów, p. Dobrzański wprowadzonv został na 
salę "rzez woźnych, a w czasie zezmań musiał być przez 
nich podtrzumywany. 

Następnie zeznawali komisarze PP.: Pollak i Piskor, 


Z Krakowa do Tanuiowa dnia 2324, 
pociąg Nr. 611, z Tarnowa do Krakowa dniu 23, 28 
i 29 prwlniu pociąg Nr. 612. Czasy odjazdów tych po- 
ciągów uwidocznione są w Ścienmzym rozkładzie jazdy. 
Pociągi te przechodzą w tych dniach bezpośrednio do 
wegl. Krymicy. 

NIE ZAPOMOGI, LECZ POŻYCZKI DLA BEZROBOT- 
NYCH PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. Wczoraj na- 
deszła do państw. urzędu pośrednictwa. pracy wiadomość, 
że bezrobotni pracownicy umysłowi nie otrzymaja zapo- 
móg, lecz berprocentową pożyczkę. spłacalną po 6 mie- 
siącach. Pożyczka ta wynosi od 40 do 100 złotych. Sa- 
motny otrzymać może 40 zł. żonaty obarczony rodziną, 
ułożoną z 3 osób, 60 zł, żomaty obarczony rodziną zło- 
żoną z 4 do 6 osób 80 zł, zaś żonaty z większą imodzima 
160 zł. Starający się o tę pożyczkę winien przedłożyć 
poświadczenie właściciela realności, w któdej mieszka, 
podamie czasu zamieszkania, stan rodziny, a nadto za- 
świadczenie pracodawcy, u którego był ostatnio zjęty i 
powód oddalenia. O pożyczkę tę ubiegać się mogą zaró- 
wno zredukcewami urzędnicy prywatni, jak i państwowi. 

STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH W KRAKOWIE w ubie 
głym tygodniu, tj. od 14—20 km. przedstawiał się nastę- 
pująco: na szkarlutynę zachorowało osób 11. na dyfterję 
4, na dur (brzuszny 7 (w tem 2 osoby obce). 

OPŁATA OD WODODÓW OSOBISTYCH od Nowego 
Roku wynosić będzie 1 złoty. 

WYPADEK KOLEJOWY. Wszoraj około godz. 18.30 
najechał w Dąbiu koło młyma pociąg, zdążający z Ko- 
cmyrzowa do Grzegórzek na Józefa Muchę, lat 22 liczą- 
cego, szofera z zawodu. Parowóz zmiażdżył Musze lewą 
dłoń i naruszył poważnie podstawę czaszki. Ofiarę nie- 
szczęśliwego wypadku przewieziono do szpitala św. La- 
zarza. 

KRADZIEŻ NA DWORCU. Na tut. zach. dworcu kole- 
jowym skradziono dr Budzińskiemu z Jaworzna walizę 
z bielizną i dokumentami. 

ZACZADZENIE. Wczoraj rano zweuwano pogotowie 
ratunkowe ns ul. Jaaną 4, gdzie służąca Kolotka Fraa- 
ciszka (lat 44) uległa zacządzeniu. Lekarz dyżumny po 
zastogowamiu rodków leczniczych przewiózł nieszczęśli- 
wą do Smpitała św. Łazarza. 

LOTERJA FANTDOWA. W ostatnich dniach a> się 
zaledwie kilkadziesiąt osób po odbiór tamtów, wobec cze 
go calem odebrania RÓŻ Lea że > 
tonmin wydawania psure o dwa „_tJ. pome- 
działek i wtorek, prosi jednak usilnie, aby PT. publicz- 
ność w tym terminie zechciała podjąć wygrane. Obecnie 
magazyn famtów mieści się w gmachu województwa w 
parterze na prawo a nie ma lewp, jak dotychczaa, 


29 i 30 grudnia 


29: 


aty 


oraz kilku wywiadowców, biorących udział w aresztowa- 
miu Wojciecha Broga i w pościgu za Franciszkiem Bro- 
giem. Po "rzesłuchaniu dorożkarza Oleksiaka, który 
pierwszy wskazał policji Brogów, jako podejrzane indv- 
widua oraz kierowmikia parowozu Szwajcera i palacza. 
którzy jadąc chwilę po napadzie parowozem z Krakowa 
do Krzeszowic, znaleźłi obie ofiary napadu na plancie 
kolejowym, odczytano karty komtestacyme oskarżonych.. 
Okazało się, że 

Franciszek Bróg karany był już 6 razy za kradzieże, raz 
zaś skazamy był na 8 lat więzienia za napady rabunko- 
we w lasach Niepołomickich w ir. 1918, jako jeden z 
członków „Zielonej brygady*, grasującej wówczas w po 

wiecie bocheńskim. 

Na, podstawie ammestji wpuszczony został z więzienia 
w Mokotowie w sierpniu br. Wojciech Bróg karany był 
również kilkakrotnie za liczne kradzieże, a ostatnio, we 
wojsku będąc, ukarany został 6-miesięcznem więzieniem 
za kradzieże. Wypuszezomo go dopiero 29 listopada br. 

Po przemówieniu prok. dra Michałowskiego i obrońców 
oskarżomych trybunał doraźny udał się na naradę. 

O godz. 1.20 popołudniu  przesfodniczący trybunału 
ogłosił wyrok, skazujący obu oskarżonych na karę śmier 
ci przez wozstrzelanie. Brogowie przyjęli wyrok spokoj- 
nie, prosząc o nrzedłużemie wykonania eczekucji do 3-ch 
godzin, oraz o dobry obiad, wódkę i papierosy. Framci- 
szek Bróg prosił nadto., by po egzekucji wydano jego 
ubranie rodzinie. Pod silną eskortą w towarzystwie ka- 
pelana więziennego odprowadzono delikwentów do oso- 
łmej celi więziennej. Rómmocześnie obroma awróciła się 
telefonicznie do kancelarji cywilnej Pana Prezydenta 
Rzpltej Polskiej o ułaskawienie skazańców. Już o godz. 2 
popołudniu nadeszła odpowiedź, że Pan Prezydent odrzu 
cił prośbę. 

O eodz. 4.20 popołudniu w ogrodzie sądu okręg. kar- 
nego ustawił się oddział 12 pp. z oficerem oraz trybunał. 
prokurator, obrońcy i publiczność. Dwie pochodnie oświe- 
tlały mały placyk .rdzie miała odbyć sie egzekucja. 

Pierwszego wmowilzono Wojciecha Broga, którv 
przed salwą prosił kamitana, dawnego swego przełożone- 
go w wojsku, by kto inny komenderował. Padła salwa, 
poczem zwłoki złożomo do trumnv. 

Nastownie wprowadzono Franciszka Broga, który klę- 
czac pod słupkiem, sam sobie zawiązał oczv i zawołał: 
„Dowidzenią koledzy! Dowidzenia Kraków“. Za chwilę 
zwłoki drusiego skamańca złożono do przygotowanej 
trumny. 


rzenia nowkazu trwali w nieposłuszeństwie. Do rozprawy 
jawili się jednak tvlko dwaj oskarżeni Andrzej Kmieć ł 
Jan Wożmiak. Rozprawę ogranizono więc tylko co do wy 
żej wymienionych. Przewodniczył nołk. dr Kappel oskar 
żał kam. dr Roch, bmonił oskarżonych adwokat dr Leo- 
pold Suesser. Oskarżeni zaprzeczyli temu jakobv się zma 
wiali, lub jakoby słowami w zmowie odmówili posłuszeń 
stwa, parzwzmali się jedymie do tego, że za namową jedne 
go z nieobecnych oskarżonych wstrzymali się od pracy. 
Trybunał ogłosił ro naradzie wyrok. zasądzający oskar- 
żŻomych tvllko za mieposłuszeństwo na karę 14-dniowezo 
aresztu Średnierm, 
—I0X—— 

Ś. P. BOLESŁAW KRAUPA, gem. bryg. W. P. W po- 
miedziałek dn. 22 grudnia br. spoczęły na cmentarzu ra 
kowiekim zwłoki śp. Bolesława Kraupv. Zmany w szero- 
kich sferach społeczeństwa krakowskiego jeszcze 4 cza- 
sów przedwojennych, kiedy służył w 13 rm. mwzetrwał 
ciężkie lata woy., bv późmiej oddać się w służbę wolnej 
Ojczyźnie, Bromił jej chlubnie, z narażeniem własnego ży 
cia w chwilach największego niebezmieczeństwa w woj- 
nie z bolszewikami a potem pracował mad myszkoleniem 
młodego żołnierza polskiego. Swym nieskazitelnym cha- 
rakterem, niezłomną wolą. pracą i wysokiem pojmowa- 
niem obowiazkow żołmierza-obytwatela zdobył sobie ogól- 
ny szacunek i przywiązanie. s 

Z urawdziwym żalem żegmał ~> imieniem towarzyszy 
broni jeden z podkomendnych i liczny zast” przyjaciół 
i znajomych, którr mu towarzyszył w ostatniej ziemskiej 
wędrówce. Cześć jevo pamieci! 

Zmarły bvł bratem ogólnie znanego w sterach nauazy- 
cieldkich i obywatelskich Krakowa, ks. Radolfa Kraupy, 
któremu Redakcja nasza tą droga składa serdeczne wv- 
razy współczucia. 

———000—— 

STOWARZYSZENIE KATOL. STRÓŻÓW urządza po 
ufne zgromadzenie w dniu 24 bm. w uroczystość Św. 
Szarepana, w lokalu Związku przy ul. Zwierzymiedkiej T 
o godz. 4 popoł. Po zgromadzeniu odbędzie się tradycyj- 
ny wspólny opłatek. 

SEKCJA ŁYŻWIARSKA K. S. Rae ojca, 7 
najbliższ czasie rezon. Tremingi w zie 
ma aio cket pod kierownictwem p. Kożeluha odby- 
wać się będą na torze parku krakowskiego. — Wpisy 
do Sekcji przyjmuje Sekretarjat K. 8. Cracovia. 


W CUKIERNI. 

— Wyobraź sobie, że Antek, nie mając od roku 
żadnej posady, teraz właśnie się żeni. | 

— No, no, sprawdza się przysłowie, że próżniautwo 
zawsze prowaldzi do złego. 

(„Szopka“). 
W PAŁACU SZTUKI. 

-- Spmedałeś co podczas letniego sezonm? 

— Owszem. Sprzedałem koledze zegarek, bo mu się 
bardzo podobal. a ja właśnie potxzebawałem piemię- 


ay. Szopka). 


Nr. 294. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


RUCH WYDAWNICZY 


Przedgwiazdkowy numer „ILUSTRACJI“ Nr. 24, wy- 
szedł w zwiększonym formacie. Z aktualności politycz- 
mych, widzimy polityków francuskich i pceny z parla- 


mentu avgiclskiego, jak również sensację dnia ambasadę , 


„Sowiecką w Paryżu wraz z nowo-miamowamym ambasa- 

dorem Krasinem. Jako echa uroczystości Sienkiewiczow- 
skich czytamy bogato ilustrowany artykuł o tem. jak so 
juszniczka nasza Francja uczciła pumięć wielkiego pisa- 
rza. Życie polityczne i umysłowe kraju uwzględmione: w 
diczmych reprodukcja ch: sprawocilanie z proinijery „Świer 
szcza za kominem“ w teatrze łódzkim i uwagi o działal- 
mości tej placówiki kuliuralnej podaje artykuł p. Oppem- 
heima. Prof. Urbański opowiada o vernissageu salonu 
jesiennemo w Zachęcie. a nasze panie zachwycać się będą 
prześlicznymi modelami majnowszych paryskich dessous 
a majmodmiejszej bielizmy. Redakcja nie zapomniała rów- 
nież o dzieciach. które zmajdą w ostatnim bumerze pi- 
sma zdjęcia mnóstwa najpiękniejszych lalek z całego 
winta. 

J. Starzeńczyka „HARCERSKIE TROSKI“. Wydawni- 
"tw Grosu Lubelskiego“ w Lublinie. Brak odpowiedniej 
lektury dla dorastające j młodzieży powoduje, że każda 
nowość tego rodzaju zwraca na siebie uwagę. Temban- 
dziej zasługuje ma nią taka powieść. jak „Harcerskie 
Troski*. Ma oma duże zalety. jest bowiem nietylko na- 
der ciekawa i pnzykkuwająca swą treścią. lecz posiada 
i niepośleslmią wartość wychowiuwczą. Autor, kryjący 
się pod pseudonimem. stary i zasłużony harcerz. maluje 
z dużym talentem w barwmych kolorach życie i przeży- 
cia kilku harcerzy oddanych idei i dobru Ojczyzny. — 
Książka niew atpliwie zostanie rozchwiytawa temburdziej, 
że stanowić może miły i praktuczny podarek gwiazdko- 
wy i eena jej (2 tomy Ww jednym, 600 str.. egz. brosz. 

50 zł. w ozdobmej oprawie 8 zł) jest bardzo niską, Do 


"nabycia wprost w administracji „Głosu Lubelskiego” lub 
w "księgarniach. 

ST. NIEWIADOMSKI: „Trzy pieśni“, 1. Markiza. 2. Se- 
renada poranmu. — Bolero. — Nak. L. Idzikowskiego. 
Warszawa. 

Pieśni znakomitego muzyka i kompozytora. obecnie 


profesora konserwatorium warszawskiego. który ma. polu 
rozwoju pieśniarstwa polskiego. posiada talk chiubną kar- 
tę. pojawiają się w wydaniu wtórnem i mowej wdśwież0- 
nej szacie zewnętrznej. Posiadają piękną dimie melodyj, 
rozemutych ma kanwie barwnej i skunsztownej harmoniya- 
cji. ożywinnej zgrabnie użytemi imitacyjkami i dyskret- 
mym komi rapumk tem. Sa ome nader pożądanem zjawi- 
skiem w świecie śpiewackim. szozególnie miewieścim i po- 
-chwycone będą z zapałem. e wzgiętu ma wdzięk w me- 
dodyjnem  upłastycznieniu deklamaeyjnyc h pomt. dosko- 
nale lo tegw madających się tekstów. dających się uze- 
wnębrznić staranmością wyvkomania. Pieśni te poza arty- 
at ocznenii zaletami posiadają również dużo zalet prede- 
stvnujących je do celów wokidno-pelagogieznych. 
St. Bursa. 

M. K. PROSNAK, „Utwory taneczne”. Warszawa. I. 
Idzikowski. 

Ruchlima firma wydawnicza, podążając z duchem uza- 
su. wudala kilku utworów tanecznych nowoczesnego gen- 
re u. skompomowanych przez p. Prosnaka, utalentowi ane- 
go muzyka. posiadającego spory mapas żywej inweme ji 
Twórczej 7 zakresu lekkiej muzyki. Są to dwa wale bo- 
-ston do stów St, Ratoukla oraz schimmy „W chińskiej 
spelunce* i „La Java“, również do słów Ratoulda. Utwo- 
ry te. Ra zresztą 7 weprodukcji kabaretowych. posia- 
dają lekkość i pochwytliwość melodyj oraz miaściwy so- 
bie ton, dominujący w obecmym rozwoju muzyki tanecz- 
no-kubaretowej. Obok tych utworów. wydał p. idzikow- 
— ski „Odpowiedz ma Titine“ ze EW Ratonida oraz me 
dodyjna . Jave romatntywzmą” Z. Jakobiego. Utwory te 
znajdą niewątpliwie licznych awolemmików i wykomaw- 
ców w gronie zwolenników lekkiej i miefra* obliwej mu- 
zyczki. St. Bursa. 

M. KIBIŃSKI: „Kieszonkowe aparaty fotograficzne“. 
Wyd. Sam: mezka technicznego. Nakł, księgami M. Kotuli 
w Cieszymie. 

W szeregu meuler pożytecznych wydawnictw. pojawiła 
się mowa książeczka. którą z radością przyjmą koła mi- 
łośników konstrukeji technieznych tego rodzaju. P. Ki- 
biński poslaje dowcipnie obmry slamy sposób zin pO 
małych nqaracików fotograticznych kilku konstrukcji, 
między irmemi uczy budować taki aparacik nawet Z.. 
pudełka od zapałek. Dziełko jest polecenia vodnem dla 
młodzieży. a zdobią je staramnie wykonane rysunki, liez- 
nie rozsiane w tekscie. stb. 

DR ST. TOMKOWICZ: „Na dworze królewskim dwóch 
ostatnich Jagiellonów“. Kraków. Skład gł. u Gebethnero 
i Wolffa. 

Niewielka, pięknym językiem mapisana książeczka, po- 
daje wiele szczegółów z życia dworskiego, opartych ma 
madaniu rachunków dwom królewskiego, dwu wstatnich 
Jagiellonów oraz mych źródeł historycznych. Lubownik 
dziejów ojczystych, ciekawy drobniejszych spraw owego 
czasu z których powstawał splendor królewski, zmajdzie 
tam wiele interesujących gaczegółów,  <totyczących co- 
dziennego życia dworu. podziału prac. fumkeyj urzędo- 
wych. wy nagrodzeń za mie itd. Potęga dawnych władców, 
odrodzonej Qjczyzmy, wikazałość dworu i codzieneso ży- 
cia, występuje w całej plastyce, bo dr Tomkowicz rozmi- 
towany w badaniach świetne | przeszłości, polskiego Akro 
polu. umie o rzeczach pozornie błalrych i drobnych opo- 
wiadać barwnie i przedstawić je plastycznie oraz intere- 
sująco. Między imnemi ciekawemi szczegółami ówczesne- 
go życia dworskiega dowiadujemy się wielu szczegółów. 
związanych z amgażowaniem, bytowamiem i stanowiskiem 
muzyków ma dworze królewskim a stąd piękme dziełko 
czcigodnego badacza jest interesującem także dla muzy- 
ków ji muzyjkołogów. St. Bursa. 


Znane francuskie pigułki 


"w CASCARA MIDY + 


Najłagódniejszy i najpewniejszy przeczyszczający Środek 
żądać we wszystkie apiekach | składach aptecznych. 


Str. 7. 


Taniec miłości i śmierci. 


Romansowy gospodarz zamordował kochanie w zagajciku. 


Siekierą zakończył występną miłość. 


We wsi Choszczowu gm. Zabrodzie. służyła a go- 
spodarza Piotra Michalika 23-letnia Anna Galfcka. 
Hoża dziewczyna wpadła w oko swemu chlebodawcy. 
Wkrótce między niemi zawiązał się niby .miew nny 
flirt“. którego: skutki jednak okazały się dla niej bar 
dzo odpowiedz'alne. Galicka miała zostać matką. 

Romansowy gospodarz był żonaty i miał czworo 


dzieci, drżał więc przed ujawnieniem jego uwodziciel- | 


skich sprawek. tembardziej, że bał dę żony swej jak 
ognia. (Usiłował więc zmusić swą kochankę do przed- 
wczesnego usunięcia śladów ich stosunku, czemu ona 
opierała się wytrwale. Nad głową Michalka skłębiły 
się chmury. Z jedmej strony żona. z drugiej kochen- 
ka. 

— Z jedną z nich trzeba skończyć — osądził wre- 
szcie w swym mózen ciasnym. pozbawionym skrap- 
łów moralności. 

Wyrok padł na dziewczynę, którą postanow ł usu- 
mąć z Oczu swoich i świata. 

Przed tygodniem Galicka zgodziła się spotkać z 
swym kochankiem w pobliskim zagajniku. Wyszła 
w'ęc około godz. 2 popoł.. 'oświadczając domexwni- 
kom. że udaje się do rodzimmej swej wsi Gaje. odle- 
glej o 2 kim. W parę chwil w ślad za nią ruszył Mi- 
chalik z siekierą pod pachą, rzekomo po drzewe. 

Kochankowie spotkali się pod sosną. tuż obok ja- 
łowca. Rozmowa trwali krótko. dzfewczyna nie chcia 
ła pozbywać isię swego dziecka, ani też tangnąć się 
na własne życie. Okrutny kochanek prosił i groził. 
Gdy to nie pomogło. schwycił siakiere * 
obuchem ugodził w głowę nieszczęsną dziewczynę. 

Nieszczęsna ofiara padła bez życia na ziemię. Zbro* 
duńurz tymczasem naciął gałęzi z drzew i zasypał nie 
mi ślady krwi. Ściemniało sie coma bardziej. wtedy 
eae e e a a 


i i ena a M 
- Kraków 23 prwdmia. 


DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 

Nowy Jork 5,19 czek, 5.18 i pół wypł.: Lomdym 24.65: 
Zurych 100.95: Ps wyż 28.05; Praga 15.15—15.80; Wiedeń 
732 i pół do 7.83 ì pók Amsterdam 210 i trzy wzwarte. 

Na giełdzie efektów ruch nieco większy przy utrzyma- 
nej tendencji. Znaczniejsze zaintersowaniie wywołały pa- 
piery przemysłu metalurgicznego, a w pierwszym rzędzie 
Zieleniewski. Również poszukiwano Trzebini-żelaza. 

Dewizy bez zmiany. Zapotrzebowanie silniejsze. 

Na pogiełdziu ruch słabszy. 


Akcje. (Cyfry w złotych). W transakcji: 


Powszechny Bamk Kredytowy 0.09 
Bank Związku Spółek Zanobkowych 6.00) 
Polskie Towarzystwo Hamdlowe 0.51 
Piama (B. Jumwornieki) 0.60 
Żegimąa Polsku 0.12 
Zieleniewski 9.00—9.05 
H. Cegielski Pozmań 0.50 
Trzebinia żelazo 0.15—0.77 
Pocisk 0.90 
Parowozy 0.30—0.3i 
Górka 11.30 
Siersza 4.25—4.40 
'Tepege 2.05—2.15 
Polska Nafta 0.58—0.60 
Azot 0.22 
Elektrownia Siersza. 0.16 
Krakus 0.65—0.66 
Chodorów 4.55—4.60 
Chybie 3 5.00—5.70 
A. Piasecki 1.40 
AKCJE NA POGIEŁDZIE. 
Gazy zachodmie 2.80: Tehate 2.20; Nobel 1.60: Krak. 


spółka wydawnicza 3 zł. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Akcje: Bank Hamdlowy 4.85: Bank Związku Spółek Za- 
robkowych 6.05; H. Cegielski Poznań 0.50; Starachowice 
1.90; Zieleniewski 9.00; Żyrardów 1130: Spirytus 2.60; 
Chodorów 4.45; Nobel 1.35. Ursus 1.15: Ćmielów 0.55; 
Nafta Polska 0.51. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zamknięcie giełdy: Belga 25.70; Włochy 22.22; Hiszpa- 
nja 72; Holanja 208.75; Berlin 1229; Wiedeń 72. T; Sztok 
holm 139; Chrystjanja 78. Kopenhaga 90.50. Sofja 360; 
Praga 15 637; Warszawa 99.50; Budapeszt. 0.72; Białogwód 
7.72 i pół: Atetny 9.30. Konstantynopol 2.80: Bukareszt 
2.65: Helsingfors 12.90; Buenos Aires 1.90. 

nej papierów polskich w tysiącach koron austr.: 
Bumk Hipoteczny 8.1; Siersza Gómicza 65, Silesja 16: 
Fanto 264; Galicja 1270; Lumen 10.5: Schodniea 285: Kar 
paty 282. 

e "rz EDC OB 


Gwałtu| Co się dzieje! 
W RESTAURACJI. 
— Jaka jest różnica pomiędzy obiadem klubowym 
1 urzędowym? 
— W cenie, proszę pama. 
matek Gonzo (Szopka). 


| 
| 


Mich. wciągnął za ręce trupa dziewczyny na plecy 
i skierował się ku plantow. kolejowemu. Do toru by- 
ło blisko 2 klm.. pot rzęsisty oblewał mordercę z wy- 
siłku i napięcia nerwów. Krew zamordowanej potwo- 
rzyła sople czerwone i zwisała z ramion i włosów za- 
mordowanej. 

Droga wypadła przez pole. Glimiasty, rozmiękły 
grmt utrudnia} drogę. Wreszcie zbrodniarz wydostał 
się na lepszy grunt. teraz szedł raźniej. siły jednak 
opuszezały go coraz bardziej. oparł więc trupa i przy 


. drożne drzewo i odpoczywał. Doszedł wreszcie do to- 


ru li rzucił trupa obok linji kolejowej. 

Spiesznemi krokami powracał do domu. zacierając 
wszędzie, gdzie spostrzegł ślady krw', w domu rzucił 
siekierę pod nawóz, spotniałą, okrwawioną koszulę 
ściągnął z grzbietu i ukrył na strychu. Był zadowolo- 
ny. Za pół godziny pociag pośpieszny rozerw'e iru- 
pa. Nikt mu nie dowiedzie zbrodni. Stało się jednak 
inaczej. 

Pociąg poszarpał tylko sukienkę. 

Po wykrycu zbrodni władze policyjne poznały 
przyczynę śmierci Galiekiej. Ustalone okoliczności 
wskazywały na Michalika. jako ua <prawcę morder- 
stwa. Nie przyznawał się jednak do zarzucanego mu 
czymu i twierdził. że nic nie wie. Znaleziona na stry- 
chu zakpwawiona koszula i zardzewiała od krwi sie- 
kiera zdradziłty go. Udowodniono mu, że ślady butów 
pozostawione na polu są jego. Mimo ta jednak nie 
przyznał się zbrodniarz do winy, tłumacząc się, ża 
krew w zagajniku pochodzi z świniaka. którego tam 
zabił. Rzeczywiście znaleziono zakopane w tem miej- 
aru ucho ġwiniaka, Mimo to jednak. Michalika areszto 
wano wraz z jego służącym Stanisławem Wewryło 
i odwieziono do aresztu śledczego w Radzymin'e. 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrze- 
bie oraz okazali nam współczucie z po- 
wodu śmierci śp. Antoniego Koziańskiego, 
składamy serdeczne podziękowanie. 
Rodzina. 


BACZEWSKIEGO 


naiewki na owocach: 


Dereniówka 
Jarzębiak (wytrawny) 
Jarzębinka 
Morelówka > 
Orzechówka 

Pomarańczowa (niesłodzona) 
Tarniówka 

Wiśniowa (niesłodzona) 


A 
PIWO OKOCIMSKIE 


OSTRZEŻENIE! 
ORYGINALNE 


pierwszorzędnej jakości jest tylko wówczas, jeżeli 
na korku i etykiecie jest znak ochronny 


Prosimy 
uważać | 


MKOCIASKIE 


Prosimy 
uważać i 


Piwo podawane na szkla 

z beczek jest także w dLa 

wielu miejscach fałszowane 
lub podawane inne 


AOETRSTRALIA  CTWARTA 


od podziny 9—42 w po- 
dnie © oá godziny 4—? 
FIECZOTEM 


Nsńakoja nia ofipewiada. 


OBOWIĄZUJĄCE QD 26-G0 MARCA: Drome ogłoszenia za sławo zł. 0.18 — dla powmkujących posadi zł. 0.05 — za słowo drobne o treści matry- 


monjadnej zł. 0.12 — wiersz milim. jedmoszpałtowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane zł, 0.25 — wierz milimetrowy po kronice zł, 0.40 — 
Ogłoszenia przed tekirem wiere milimetrowy zł. 0.50 — Za układ tabelaryemy, kombinowany 50 proc. 


| ZEEREDIKENCWECIEWEKBOJNENENNE DROBNE OGŁOSZENIA 
Tygodnik ilustrowany dla ludu | puz xeepens domy: puaka ym da 


+ ) 
, e u éi | ZAMIENIĘ w Krakowie kamienicę twipiętrową, © ofi- 
/ „Wieniec-Pszezółka “|7 permi menen mEt nats 


tejowej. Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak." pod „ * 


56-1y rok wydawnictwa iwteres”, 19 

Rraków, ul. Bznajewskiego 7. I P. | my mający żone romain raka Baa, proel Badr 

| Prenumerata kwartalna 1 zł. 5608r. | 52 D n przyjmuje Adm. „Gońca Kralcow- 
| NONNZRZEESEEZIEZEEZEZIEKZAEE | pia mowi ; Dw — 


ba -eem zdr r pi 
DODOODODOOQOOCODOO00OOOO0OO0000OOCGOCDOOOOOQ | SEMIEKSIESUEME | kiej okolicy do aprzedamia. Wiademość w Riain 


Fabryka papy dadhowej pyt izoarpinych Snas 


pod firmą 


Wi. Władysław KUCHARSKI 


h: 


ASZYNY do szycia rnawg 


„Kasprzyckiego*. nur- 
towo-Detaiieznie- Riy. on urs, 
Werszawa, Marszałkowski: ; 
L 188. Zamewięć można Ganina Kamień powiat Nisko rozpisuje konkurs ne Wy- 
Nstownie. 820 | końonenie sdkoły Tmiokkwowej piętrowej a mianowi- 
cie: na parteme sienka, westyłuł, kancekurja, 3 pokoje, 
W':LA murowana z kom- | kuchnia, piwnica, przedpokój, schody na pietro, ma pię- 
fortem wraz zdwumor- | trze 6 klas, gabinet przyrodniczy i westybułŁ Oferty mo- 
gowym ogrodem w zach. | ¿ma wnosić do dnia 15 styczmia 1985. Blitsnych informa- 
Małop. w pięknej górskiej | cji możma usięgmąć w Urzędzie gminnym w godzinach 
okolicy jest do sprzedania. | urzędowych į przejrzeć kosrtorys. 


BOCODCODOONOCOOOWOC 


ODOODODOROOODOCGOOONOCOODOOOOO 


Wiad.Goniec krak.pod Willa Naczelnik gminy Szewczyk. 
LLL LLL — 
! wyrabia | ma na składzie papę dachową EEIEBEFABG „Spółn. 1. 48. 
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Żydzi w sporcie. 


„GOD 


Nadużywane hasło. — Kluby żydowskie. — Organizacja żydowska. — Porośli w pierze. — 
Czy mamy brać przykład z zagranicy — Samoobrona. 


„Wyktuwrsenie wszelkich dążeń politycznych i wy- 
zuaniowych'* oto hasło wypisane zu  przykłałem 
świata. jako czołowy emblemat naszego sportu, oto 
najenmienmiej przestrzegana zasada wyrażona w 
piemozych 1etępach statutu każlego związku opar- 
cy na zierniach Potski. Wszelka na ten temat dy- 
skusję uwużalibyśmy na poważny nietakt, związki 
dowiem nasze sportowe idą po linji li tylko czystej 
idei, mie kierując sę nigdy bwoetjami polityzmo- 
tarodowymi. I byłoby wszystko jak najlepiej, zdyby 
mie pewne elementy, które nie omieszkały sie tej 
śdcowości naszych magistratur sportowych wyzyskać 
w sposób spreeziy z samą ideg, na whig korzyść. 

Że tym elementom są żydzi, wykazaliśmy w popze 
daim naszym artykule. pt. „Żyłai w sporcie" udo- 
waduńając świadomie zorganizowaną robotę Żyddo- 
stwa. np. w urzadzimiu z panjudaistyczną propagan- 
dą tournee rozmaitych zawodowych klubów żydow- 
skich zagraniezmych. czy toż przez podkreślanie swej 
usrodowości przez dodawanie do i tak hebrajskiej 
przeważnie nazwy klubu małego słówka żydow, Po- 
ważna jednak większość naszego społeczeństwa spor- 
towewro albo drobiazgm tego nie zauwużyły albo u- 
znawała go za objaw bez znaczenia. Że jednak fakt 
ten miał =woje młębsze zasadnicze oznaczenie jro- 
twierdziły dzieje dalsze naszego życia sportowego, 

Planowe. świadome pełme spolstości | solidarno- 
ści, właściwej temu narodowi dążenie separatystycy- 
ne żywiołu żyłowskiego w naszym sporcie mogą. nie 
być widocme, chyba ślepemu, sa dzisiaj faktem do- 
konanym. I ten fakt otwiera nam usta, ten fakt pò- 
zwała nam zabiprać głos na temat dotat niecenzm- 
rainy, każe mam awrócić uwagę polskioro ogółu, że 
na miszej wlasnej ziemi. glzie my sami u siebie w do- 
mu nie poważyliśmy się wprowadzić do życia sporto- 
wego pierwiastka politycznego czy wyzuaniowezo. 


istnieje doskonała organizacja, która nietylko dąży 
do wznrocniernia żywiom żydowskiego naszymi kosz- 
tem. ale usluje wie przebierając w środkweł, zawła- 
dnąć naszem własnem życiem sportowcem, teluje na 
„nuszoj ziemi-zodzielctee, uczynić z nas swoich helo- 
tów. Niechaj nikt dokłwdnie nie poinformowany nie 
dopatruje =tę w powyzzem twierdzeniu jnzesudy!— 
Twierdzenie to nie trudmo porazeć rzeczowymi do- 
wadami nie do obalenia. Dwiemizene to bez zastrze- 
żeń polpieze setki polskich działaczy sportowycl. 
zwłaacza w pewnych dziemóeach naszej Polski, któ- 
rzy jei dotad móczeli. to chyba tylko z braka œl- 
wyr, a może z braku zaufania w uśmwialomienie i =0- 
ldarmość uaszego =<poleczeństwau polskiego. 

Żyłai wiedzą. oem aort jest na Zacholzie, wie- 
da czem sport prelzej czy później. mimo ciemnoty 
paszezo społeczeństwa, stać się „musi“ w Polsce, Po- 
=tamowill przeto zanim się to staańe. stać się pamami 
tego mel. Niech się goje hawig. ałe pod naszą ko- 
memla! pod nawa heremonją! Nie to. że slabsi ol 
nich i Fczehaże | wyczynowo jesteśny w samym spor- 
«ie jako takim. my nimi zawładmiemy organizacyjnie 
i tą drogi. drogą wyroków, orzeczeń i obwokutl pro- 
testów i interproetacyj przepieńw dojdziemy i do he- 
gemomji czysto sportowej. Czy ona będzie sprawie- 
ddiwym wykładnikiem sił, mniejsza z tem. ule będzie 
faktom dokonanym, który z dumą podamy stugębną 
famą do wiadomości zaginaniey ku pochwale żysłow- 
skich światowych „Makkabi Weltverbandów* i in- 
nych organizacyj! Komu słowa powyższe wydają się 
przesadą. niech rzuci okiem watocz. jak małymi byli 
żydzi w naszym sporcie jeszcze wztery, trzy, ba. dwa 
lata temu. A dziś? Dziś roszczą sobie prawa do naj- 
wyższych urzędów. obrażaja sie głośno i krzyczą 


o urojonych kmzywiach. gdy przypadkiem jakiś 
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w kladzie «wego zarządu. 

Czas najwyższy, byśmy sobie uświudomili grożą 
położenia, byśmy sobie powiedzieli. że w niektórych 
dzielnicach naszej Ojczyzny jest już tak źle, że nie 
czas m zapobieganie, ale trdba. będzie złobywać, 
odbierać utracony jwż stam posiadania, posiadania, 
które chyba nam się w naszym własnym domm nae 
leży. Są w naszej Pol-ce dzielnice szczęśliwe, odpor- 
ne i niezakażone. s} jedmak inne nginające sia pod 
najazlem tego wrogiego nam żywiołu. Musimy at- 
cząć ol uświadomienia siebie samych, Jakaż strasz= 


"ma jet rola tylu polskich sportowców. którzy nie 


świadomi tego ro czynia. May na pasku działaczy ży- 
dowskich 1 wlamymi rekoma wihijają gwoździe do 
trumny naszego sporin. Ślepy sa i niebacznj, nie wie- 
dzą. że nasze dzieci beda musialy namwać ich zdraj- 
sami właemej sprawy. Są i imi. ci uświadomieni. któ- 
rzy jednak grzeszą małoduwznaścią. Oni twierdzą mie 
bez słwaności w į zagranica opanowana jest w spor- 
cie przez żydów, że najedośniejce nazwiska w spor- 
cie ewogejskim należa do żydów. że jwzeto posta- 
wieńie na porzadek dzienmy tej kwot u nas zraz 
nam zagranieę. Próżne ich obawy. Ci zagraniczni 
wieley w porcie żydzi niczeeo dla naw nie uczynią. 
chośhyśmv im da nóg nadali. niczego nie ucrymią, 
iuk dotad nie uczynili. co nie bedzie leżało w ich 
miercsie hodaj materjamym. A z drugiej strony, 
niech pomyśla ci małodusznń, że są narody, jak Fim- 
lumdja. jak Sewecja. odzie sport jest własnością na- 
radu. ałajie żyło nie sa w nim nirzem. a jednak 
pandy te stortown stają tak wysoko, jak daj Bo- 
36. abyśmy kiedykotwiek stanel. 

2o jednak powoli następeje I u nas pod tym wzglę- 
idiom poprawa świadczy drobny na pozór fakt, anga- 
nizowania się wszystkich polskich i katolickich klu- 
bów A. B i Ckiasowych do walki z przemożnym ży- 
ilostwem w Krakowie. £ iewamy się. że kluby 
krakowekie polikie, które dość już dużo wycierpiały 
od żydowskich macherów sportowych majdą prawne 
środki, by wyeliminować sport żydowski i pozosta- 
wić go sobie. jak to ma miejsce np. w Czechoeło- 
wacji. Włattysław Budzisz. 


